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POTWORNY HANDEL DZIEWCZETAMI w ŁODZI 
Właścicielka lupanaru zwabiała nieletnie panny I sprzedawała je 

. do domów publicznych w Warszawie 
Sąnsamyjna alera handlarzy żywym towarem na szlaku łiódź-Warszawa 

I I Lódt, 12 mairca. 
·0g) Od <ilu:!szego az.asu policja oby 

czajowa otrzymywała P0111fne doniesie· 
nia o handilu żywym tiowaJrem, jaki od
by1wa się na szlalku 

Lódź - W..arszawa 
Wed!lug informacyj tyoh do Warszawy, 
SPRZEDAWANO NIELETNIE DZIB· 

WCZĘTA, 
które dawaly sile skusić obietnicą posa-
dly, poczem pl'IZleiz mai11lretowainie i bicie 
unuszane byly do ulegfości i zamyb,ne 
w dlomach publi>Cmych. 

Polilcja ws:z.częłia natychmiast docho· 
dzeiie i WIJ)aidła na ślad P1"ZeiSltępców w 
sposób nłe'Zlwykle oryiginafay. Mianowi
cie jeden z bywalców dJOmu P'\llb!icznego 
w Warszawie 'Lameildowail w poJiicji, iż 
bawi~ ostatnio w lU1Panrurze PT:Z.Y u1ky 
Długiej 18, gdzie Jedna z pensjonarju
stek, niefalka Wl:oskowsika opowiedziała 
mu, jż 

Pir.2ietsiłiudhana w cha..raikrterze świadka I Rę.kawiicka w.ra.z z Grab.01Wską, wciągały I Mie·dziińska ~eidin.ak me ~1a Sitę de.ez 
sił;UJŻąCa w rz.aldadzie Grabows!ki.ej, Wa· I w swoje siklła nieraz dziewczyny z . lep· ka~ u Gr~eó i ~ięła S<>biie ipo· 

chow.sika zemała, że gdy inne d.ziewczę· 1 szych sfer. Międ·zy linnemi pr.zesłuchano kóJ na ~eście. Przycliodlz:i!ła dlo Lupa.na" 
rta były 11za.jęte", GraiboWLS1ka zmuszała i niejaką Irenę Miiedz.ińsiką, b. na.uczycie!· ru ltlJa..d wiieczorem. 
~ą do odldlawa.n.iia siię, pr.zyczem pie.nią· ! kę szkoły powszechnej. Miedzińska zo· Grabowska odstępowała dztewczęta 
dlze od gooci musiiala oddawać właściciel : starła szeregowi lupanarów, z których więk-
ce. iWacihoiwsrka na ;pytaaiire, czy w lokalu kochanką wicedyr~tora jednego z ban· szość w obecnej chwili, w wyniku akcji 
ipr.ziebywały tyll!ko niieilebn1ie, od;po.wi~· k6w łódzkich, W., Hkwidacyjnej władz została zamknięta. 
dziiała: , • k·tóry ją wkrótce IPOrmcił. Jed11Jocześnie Proces sądowy odsłoni wstrząsające 

- Goście woleli młodsze, u nas były J Mieidlzińs1ka straciła !PI'&cę. Znalaizfa sdię kulisy handlu bezbrounemł niewolnika-
prawdziwe dziewczynki. wówczas na bruku i tirdib do Rękawic• mJ na szlaku Lódź - .Warszawa. 

W toku śledztwa, zdoJano us~alić, że kiej, która sprzedała ją Grabowskiej. -

napadnięty w mieszkaniu wyskoczył z li piętra 
w obawie przed napastnikami, którzy chcieli się zemścić na świad

ku za niekorzystne dla nich zeznania w sądzie 
. zwabiono Ją z LOdzl Ł6dź, 12 ma1rca. j<>ttllych i kompl~tnie go mna.srukrowała. l cLzili jego mieszkal!lie w najinmioeg oda>o· 
1 gwałtem zmuszano do odda~anta sfę (ig) Zastraszaóą,ca jest zuchwałość mę· Zarówno napaidlnięty jak i Krysika 1 wiecłnich godizinach i iPTOSbą i groź:bą stil 
goścloi:n. Btagala ~o o '.POtnOIC 1 ~atunek. itów Sip-Ołec:znych i opryszków w tod:zi. ;mali cp.r p;zków. I gdy pol'IC:ja pro. rdz! I raili się W!Płynąć na int~go, by w sądzi0 

Po,licja ~yc~owa ~atychm1ast z.a· Tego drowodem jest napad, ja.ki miał ła w tej ~awie diochodU111ie, Klrys:ka zmienił swe zeznamia na ich korzyść, 
rz_ądziła obltawę 1 isto~me w domu pu· miejsc~ wczoraó wieczorem na ul. Wrześ złoiżył wyc~i:rpuiące ~mania. . I ~.sika o~awiał. •Wbwcz.ais <l!J>ryisz· 
bl~cznym JJ'.l"ZY UJl. Długie~ 18 W V'{airsza-1 !llieńslkie!i 105. · W naqhhizsz,ych dolach w Sądiz1e O/kir. lkowJJe zai~oZJih mu krwaiwą · zemsrtą. 
wie na'trafila na ślad me·tiwyikłe1 ale~ I W dlomu tym miesz:ka na II piięitrze I znaileźć 6ię miiarła ~awa ta ina wo/ka.n· Wczoraj późnym wieczorem Kryska 
~andlu zywym ł.9w.arem. Okazia.lo Sl'ę,

1 
niietjalki Józef Kryisika. P.rzed lciilku tygod- dlzie. I .~d<y wiea:waruia na r·oiZprawę .za.sita usłyszał na schodach przed swym mie· 

:oe w ŁO'.dzl,, J?'rzy ll'licy 2~ P'U~.U Strz. ruiami, Kirysika byt zupełnie pir,zypadlko· \ ły iuż iroz·esłane, irOZlf>oicz.ęfy się dda Krys szkaniem glośne krzyki. Po chwili roz
K~n. ~1. istmeJe lwpa~ meJaiJcleJ Ręllm- wym świiaidkiem krwaiwych. poirachtmków siki tra:g~cme ethwi:le. Opry-s.zkowl1e, prze· legło się energiczne sztukanie do drzwi 
v:1e~kreJ. Ta ~ękaw1ecka ~albła do osohiisttyeth na UJl. Wrześnieńiskiei. Bancfo. bywa.jący na wolności, zacze!P~aili go na i wezwania do otwarcia. 
siebie młode dlz.iewczę~a, szkohta ie, po- Qp<ryszików iniapadfa :na ~edine.go z je.go .zna I ulicy nieanał kaiżdei~ wiieczoira. N~oho· Kryska domyślił się że ooryszko-
cze1!1 gwa·titem wywoziła do Warszarwy, wie przyszli dokonać n~d nim samosą-
g"dlz1e d G ł b . 

sprzedawała p0 200 złotych Sk • k d I • k u~ . orączkowo ~acz.a. arvkadować 
do domów pub.Uczny:ch. ilZBDIB omen an il pan"ernt i1 d;zw1 .. Al.e tomot~me ~le ustawało. Po~ 

Władze dokonafy li'cznvcłi rewizji U t c1osa1!1i silnych p~ęścr t napar.em plecó?J 
w Warszawie i Łodzi i udato się im u- kfórg nie Umiał ufrzgma€ kar- drzwi. zaczęły r:zeszczeć. l wreszcie 
cnwycić Wszystkie nicy zbrodniczego DOSCi zafoei wyleciały Z zaWlaSÓW'. J0lku oprysz-
procederu. Ustalono, że właścicielka do k~w, uzb;oJonych w noze wtargnęło ~o 
mu schadzek w Warszawie. niejaka Haga, 12 marica. I na srtrutku, co w ireziuHade su>owoiłowało mieszkama. Zuchwały napad. zac.zął się 
Grabowska, dobrze znana w tvch sfe- Gt) P!l'.ze,d sądem wo~.sikowym w Hadze, ! buinrt .z.afogi, jaiki wyibuchł w lutym wb. od kompletnego zdem~lowama mieszka· 
rach przyjeżdżała od czasu do czasu 1odlb)'lła się rozprawa przeciwko kome111· ! roku. Prolkuiraifoir dlomaigał się dGa os1ka..r· ni~. poczem awanturmcy, krzycząc: 
do todzi i kupowała . . "d nęka'Wickiej d.antowi hoilenJder~ld~o panicem:ilka „Sie I żonie1gio kairy .rok1U więziierui.a. . - N.ie u.idziesz z życiem! - rzucili 

1,f ... " dem pro!Win.oji", kapi/tMowi Eoilkenboom. Sąd skazał kaipiltana E:ilkenb01om itlJa 4 K k 
młode dziewczęta. W cią2u ostatnich Zo1sfał on 1P101S1tawfony w stan ookarżenia mfa~siące więdeniia i wydia'1e.nliie .ze słiuiiby się z nozamt na ry~ e: , . 
tygodni wywiozła ona w ten soosob z za niedostatt€-c·me u>br,zymanle karności woóis1lmweó. _ ~ryska postanowił s1e ratowac. I me 
Lodzi 19-letnią Reginę Baierówne, 20- zdaia.c sobie sprawy z tego, co czyni, 

letnią Stefanie Składanek i 18-letnłą He- Samobo' 1·s1wo Oi1Zi1J•utrz PD ślub1·e w śmiertelnej trwodze otworzvł okno 
Jenę Papińską. i skoczył ~ wysokości drugiego piętra 

Jak się okazato, Grabowska nie na bruk uhc_z~Y·. , . . . . _ . 
wszystkie dziewczęta przeznaczała do Wsfrzqsojqcg dramaf małżeński Doznał c1ęzkic~ o?r~zefl ć1ała ~ z!a-
swego domu publicznego. Cześć z nich Pecatonica (Hinołs), 12 marca. daniu sędziego śledczego. wynika, że mal nogę. W. stame cięzkim w:zew1ez10-
sprzedawała do innych zakładów, cią- Państwo Ray Holcomb po ślubie, za. małżonkowie obawiali się krytyki opi- ~o go. d? szpitala. Oprys~kow1e .umknę-
gna,c z tego olbrzymie zyski i zacierając wartym w piątek popełnili w sobotę njj publicznej, gdyż pani Holcomb roz· h: Pohcia wszczę~a w teJ sprawie ener· 
w ten sposób ślady haniebnego handlu wspólnie samobójstwo. wiodła się z bratem swego męża na 15 · g1czne dochodzeme. 
żywym towarem. Z listu, który znajduje się w posia- minut przed zawarciem nowego ślubu· Ili•••••••••••••• 

Jedna z nieszczęśliwycli -dziewcząt, 

Regina Bajerówna zeznała, iż jej prze- Wróg St z1·ednoczonych No 1'' Ofiara .alkoholu 
ciętny zarobek dzienny wynosił 100 zł. '' . • . • Ł6dź, 12 marca. 
Z tej sumy 90 zł. zabierała Grabowska IJ«:ieczko droźnedo bondgfg (~g) Wicroraij :v1~czo~em, na .ul. Wi~·~· 
na koSzty Utrzymania, i jak twierdziła Z amer··---~---.-e-- _,.-.-azw-eDIO nera 7, zdarzył ~ę ttaJgl'C'ZIIly, meisz.c.zęsJr• 
na koszty prania I pod pozorem opłaca· ~- •• ... - •- - "" wy wytpaidek. U ~·ednieigo z lokaifiorow do· 
nia policji dozorcy i sutenerów. którzy Londyn, 12 marca. jawieniem isę „mistrza Dillingera" tern mu odlbyiwała s~ę huczna Hba1cja, w któ· 
ochraniali zakład. Grabowska zmusza- Z Chicago donoszą, iż najgrotniej· więcej, że pewien szofer poznał osła- irlaj ibraił udział 11101boltlniik, Am.dirzeti Brz.o· 
la dziewczęta do oddawania się go~- szy przywódca bandytów John Dyl- wianego bandytę. ziowsiki (,z;am. przy ul. Gdańslkieij 146). 
ciom nawet gdy były chore. Ooorne bl- li':.ger, noszący prz~1domek „Wróg St. P?licja jest zdania. że DiHinger ~do- B.rz01ZoW\Slki lbył jUIZ m:oiono pod.ahwe· 
to ; głodzono. ZJednoczonych nr. 1 , który przed ty- lat metylko schronić się w podziemiach .Jony gdy z.aipiraig.nął za.czef'Pnąć świeżego 

Za dziewczyny, kitóre „k.uporwała" godniem w sensacyjny sposób uciekł z Chicago, lecz również zorganizować powfeitirza i wysz1eid!ł na schody. w ohwi· 
Gralbowska po 200 zlo~ych w Łodzi, bra więzienia w Crownpoint w stanie In- nową bandę. li ~edlnak gdy sichodlziił wdół poślizgnął 
ta 61na od iirmych Jiuipanarów zinacznie diana. pojawił się ponownie w .Eldara· W ciągu wczorajszego dnia policja sffę i fltm~I ~e schodów. ' 
wi·ęiks.ze kwoity. A ·więc za prostytutkę dzie gangsterów amerykańskich. stoczyła w centrum miasta dwie for- Skurtfki IU!Pllidlku były faitailne. Brzozow 
o nazwie „Iwonka" otrzymała 600 zło- Po kilku dniach bezskutecznego po· malne potyczki z bandytami, którzy z ski U1leigł rla·man.iu uda poidJsta wy cz.a:S.Z:ki 
tych, za „Tosię" 500 złotych i t. d. - ścigu całej armii policjantów, milicjan- niesłychaną zuchwałośc.ią skradli kilka i odiniiOOJ SZJereg iran glowy. _ w stan.ie 
Dziewczyny były szczęśliwe. gdiy i·e Lu·i tów i detektywów za bandytą, stwier- luksusowy ch limuzyn, poczem ostrzeli- be.madiziieijnym odiwiezfott11o go do szipifa· 
sia Gra1?owiska .ods1tępo~ała dJo ~nych dzono WZf!lOŻoną działalność ga:igs~e- wują c_ s i ę ~ k~ra~inów mas~ynowych,, La, Jeist rze•czą nfomal wykLuc.zoną, · lfy 
J.U1p an a.row. g.dyiz m>zędlzre ;wanmki były rów w Chicago, która, pozostaJe me- 1 ~dol;1 l 1 11il~'"1<1C me pozostawiając żad-_ ·ttdla.fo się urbr,zyma,ć - 1l.IO , prrzy · ży:<:.i,u . 
lżejsze, ni1ż u niiieii. wątpliwie w związku z ponowenm po- nyr:l1 ::hdów. · 
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poczęli w młodym wieku ćwic.zcnia 

! gimnastyczne, rzadko 'kiedy posiadają 
1 
dz:teci· 

Z 70 tys. ton niebieskawej ziemi pozostałe 10 funtów djamentów. 
Robotnicy, rekrLitUjłłCY się wyłącznie ze skazanych 

przestępców, prześwietlan.i są Rentgenem. 

(~b) ... najtrudniej jesit otrtymać au
tograf od Mussoliniego, lotnika Lind
ber~ha i Grety Garbo. 

(sb) .„w wielkich klinikach amery
kańskich, po przyjśc.iu na świat dlziect, 
robi się gipsowe odciski z ich nóżek, by 
w ten s·posób nie zamienić później no
worodków, 

(sb) W opinji angielskiej wywolal czoznawcy zatrudnieni są w kopalniach I a cena jego zwiększa się wówczas dzie· (sb) „.wielu lekarzy 01krętowych u-
auże zadowolenie pomyślny przebieg brylantów przeważnie starsi ludzie. 20 1 sięciokrotnie. Urogie są również bry- stalilo, że blondyni rzadrrzej z.apadeją na 

k
tegorocznych. aukcy1 brylantów. Od ro- lat pra:ktyki potrzeba na zaznajomienie 'I fanty czerwonawe, jednak tych sztucz- morską chorobę, niż bruneci, lub s.za-

u 192ą, a więc od czasu, ~dy w ~a- się z tą branżą. nie wytworzyć nie można. Należy je- tyni. 
straszaJący sipos~b zaczął się J?Ogłę~1ać 1 

Do najdroższych należą diamenty, :szcze zaznaazyć, że tylko niewielka (sb) „.w Londynie w Charing-Cross
kiryiz;by.s, PO raz pierwszy au!kcJe miały l poslada.iące odcleń niebieski, lu.b. z" I ilość .wydobytrch ?ry}a~tów .zostaje o- I Stacion usta.wiano ni~zwykły automat. 
prze ieg ~ardzo pomyśln:\;'. Ogółem za- . ne. NaJnowsze zdobycze techmk1 poz- praw10na w p1erśc1enie 1 kol1e. Osiem . Za pokręcemem rączki, automat wska· 
znaczył się wzrost cen .dJamentów o 10 I walają zrobienie z małowartościowego dziesiątych wszystkich brylantów zo- 'zuje ile kosztuje .bilet do jakiejkolwiek 
PI~~ent. ~broty wynos1ly 100.000 fun: żółtego brylantu, najdrożs1zy niebieski staje zużytych na cele techniczne, do ! stacji, ·zależnie od tego, jakim pocią
tvw szterlmgów, a najdroższy kamłen kamień· Żółty brylant, poddany działa· borów diamentowych, lub w szlifier· 1 giem się jediz.ie. Automat odpowiada o-
sprzedano z~ 14.500 funtów. niu protnleni radu, zmienia swą barwę niach. gólem na 250 pytań. 

Z pomyslnych rezultatów aukcyj · ---- · -·- ·· · ·---- ··-· · · ·---
wszyscy są zadowoleni, ponieważ tst- -

~l=~ib~:::~~!i!~:~{n~:~±~~~ N·1em· a recepty na długow1·ecznos.„c„ 
.s~m zapotrzebowania na diamenty, za·· . · 
wrzało w życie w kopalniach w potu· Sł J ł • f ! • d 
diµow_eJ. łfryce. Należy ZJ~maczyć, że u e Dl s aruszkow1e piją, palą I nie przestrzegają zadnych ZiłSil • 
w centramym syndykacie sprzedaży 
<ijamentów w Londynie znajdują się o- . ~ 0 ,. d m U O, '° ,. ~ IJ ,. n te. 0 61• ~ 4 „. •. DJ j 11P §' 0 1• IJ I ••. 
becnie· zapasy brylantów wartości 16 ,Jfa I: :C. .._. .N ~ ff ' •"!:I ~ „ ~ 
milJonów funtów szterlingów. ( , 

. Gdyby ca~y ten ·zapas rzucić na ty- . sb1- Ostatnio poiawiają się ciągle w I wszystkiem okazało się, że jk'll, to abstynencja. I tu okaza!o się, że 
neJk, cena djamentów SPadlaby do jed- prasie „wywiady" z rozmaitymi stulat- 1 kobiety żyją dłużej od mężczyzn. jest ona zupełnie bezcelowa. 
rlej dziesiątej obecnej ich wartości. Mi- kami. Ludzie ci, którzy dosięgli tak ma·!' „Słaba" płeć posiada dwa razy wię- 1 

Wszyscy starcy piją wódkę i palą papie· 
mo to uruchomiono ponownie kopalnie tuzalemowego wieku udzielają rad cej szans osiągnięcia podeszłego wieku. rosy w nieograniczonej ilości· 
diamentów. Jak we wszystkich dziedzi- SwYCh bliźnim, co należy robić i, jaJk na-1 W grę wchodzi tu fakt. że mężcz.yźni na- Oczywiście, nie mówi się tu o nadu-
nach, ta:k i w J)lrodukcji drogocennych leży pnstępować, by osiągnąć sto lat ży-

1 
rażeni są stale na większe niebezpie- żywaniu alkoholu, ale żaden z badanych 

ik.amieni nastąpił w ostatnich czasach cia. czeństwa, przy pełnieniu sfużby bezpie- stulatków nie odmówil sobie kieliszka 
zupełny pnewrót. , Przedewszystkiem należy zaZII1aczyć, . czeństwa, w niebezpieoz1J1ych dla życia wina lub wódki. Sport w tym sensie, jak 

Cała produkcja Jest zmechanizowa- że w ciągu ostatnich 50 lat, wskutek po-' zawodach oraz wskutek brania udziału my go dziś rozumiemy, nie był przez 

Ol:i.. · d b · stępu medycyny i higjeny, przeciętna w wojnie. żadnego z badanych uprawiany. Niektó-
na. 1urzym1e maszyny wy o ywaJą dł 'ć . . 1 d ki 1 z . .1 . . • . . h f'l' Ik • d A • l 
nieskończone ilości niebieskawej ziemi ugos zycia u z ego znaczne wzro· arzuca się ogo me, ze spozywame rzy z me potra 11 ty o w m10 -o„c1 p Y-
Przeciętnie z 70 OOO tonu ziemi otrzy~ sła. W roku 1870 wynosita ona zaledwie mięsa wpływa ujemnie na osiągnięcie 

1

. wać, lub jeździli konno, jednak dawno 
muje się 10 funtów diamentów Najwięk 48 lat, o~ecnie zaś doszła do 65. Cieka- i długiego wieku. Badania dr. Greefa wy- już sportów tych nie upawiają. 
sze kopalnie w Południowej Af~yce znaj 

1 
we badania w tym kierunku przeprowa-1 kazały właśnie, że prawie wszyscy Badania swe posunął Geef talk dale

dują się obecnie w Dutoispan Wessel-• dzit Profesor dr· Greef. I starcy do dnia dzisiejszego odżywiają I ko, że badał ównież, czy stuletnie nie
ton i Wultsontain· Dawniej 'robotnicy Przesłuchał on więks.:r.a, część żyją· się wyłącznie mięsem, żaden nawet z wiasty prisiadaly dużo dzieci, lub czy 
przepłukiwali wydobytą ziemię z ręcz.· cych obecnie na świecie ludzi, którzy nih nie był jaroszem. Następna „zasada" 'mężczyźni mieli w swej młodości wielkie 
ilYCA ?Jlł~ka'ł'kach. OceQJri Uł.!~puia,.. , ~fZYi\-J~f.nł! ..ro~ ży~a. Pr;,edc- potl'z·ebna do osiągnięcia długiego wie- kłopoty finansowe. Wszystkie s~ul~tnie 
ich olbrzymie oulsatary. Są to mecha- niewiasty były matkami wi~lu, me~1edy 

·pi~rte .Plucp.~arJ:d. wysmarowan,ę w~- Watyb'an pod ·znaki· em kryzysu nawet ~il~unastu .d~ieci. Męzczyźm byli 
zeliną 1 parafmą. Potęzny prąd wod.Y R przew~me rzem~esłnikamł~ murarzami,-
rozdrabnia ziemię. Błoto zostaje spluka- robotmk~mł, a w1ę~ l1;1dźm1, którlZIY ~a: 
ne, natomiast brylanty przylepiają się IJrz„dnikom pońsiwa koic:iełnedo pewnc:r me optywah mgdy w dostatki i 

do waizeliny. · i 1 · ob-;;; .w 0 n- a -e musieli prze,z całe życie borykać się z lo-
Co dwie godziny tlusta masa wsta- . . •n.t1:i .- ~ ~e~Qll'ł . sem. Jedno tylko mieli wsipólne - a mia-

Je •zdięfa i przeniesiona do .kotła. . . (x) ~ry~ys, kt.ory -V.: swym pon~rym I ~loś~1ą zu:rwaneg.o prąd.u. ~oz.rzrutm~y nowici.e .młodość swą spędzili na wsi, na 
p.0 rozpuszczeniu tłuszczu, opadają : I p·oc.ho·~z1e ~~~ o~mą! z~dn~go. za.kąt-ka i i n11es7.lkancy .mało osz.częd1m, ot~z.yma~ą waJnOści, a nie w zamkniętych murach 
dno drogocenne kamienie. w kopal- ku.li z10msk1eJ, za1rz~ł rowmeż 1 d<;> Wa. : na~anę. Prąd Jednak w. da1SlZ)"m c1ą.g·u hę miasta. W rezultacie swych badań do· 
niach w Poludniowej Af.ryce pracują tykanu.- z teg~ tez pow~du pensie, wy ' diz1e dostępny bezplaitnie. szedl Greef do wniosku, że recepty na 
przeważnie przestępcy, skazani na wie· płacane urz~d1I11ko_m! ktore s.tan°".".1ły I Paipi.eirosy, które w państw.ie wały- osią~nięcie długowieczności z całą pew· 

. loletnle kary, albo mutzynl. Je. st Ich · kwotę 12 tysięcy lirow, wstaną obni~0: I kańskiem były nie$łychanJe lani.e, aiLbo- nością nie można stworzyć. Być może 
pi~ć tysięcy. Picie alkoholu i. j~iekol- n.e o 10 do 15 p~ent. P.oo~te:;i moW1 1 wiem ~ie po:fJegały ż~d~ym 01?.1ato1:11 cel · o~gryw~, rolę d1zie~1ziczność i dlugo
w1ek gry, w karty Jub w kości Jest su- S[ę o · ~rowadzenm na leL e:m:_ .ego ;na· i nym, teraz meco zdroze1ą 1 pon·1ewaz obo I w1ecznosc przechodzi z ojca na syna. 
rowo W\Zlbronione. Obszar zewnętrzny łe.~o panstwa nOWyc~ podatko~, ai~o- 1 wiązywać będz,ie państwOWy p<>datek Może odgrywają tu rolę nieznane nara
jest zamknięty i silnie strzeżony, a do wi~ do-ŁychC'z.as pansrhvo ~aty1~anu ~y monopOloWy. Poza:tem WiP'rowadiz.a się w zie substancie zawarte w ciele cztowie
ikopalń dostają się robotnicy chodnika· ła r~1em elfa .swy~h .obywateli, ktorzy me Watykanie z1na·cuie oszczędlllości, któ- ka· W każdym razie wolno pić i palić 
mi, tak że niema mowy o jakiejkolwie1k :mali z~p~łiniie c~ęzairow podatko~c~. ryich c<>iprarwda mieszikańcy nawet nie ile się chce, wolno nie używać sportów, 
U!Cleczce lub wyjk.radzeniu brylantów· Sziezęś.h~ obywaitele. W~:tyka!lu mieh Je odczują, pondewa.ż stoipa fyciowa była jeśli ni·ema się tego pociągu. albowiem 

Robotnik, który ma być zwolniony, sizcze .1 inne udiogo~~ema. Wie.łka elek- tam zarwsize bar:d!zo wyooka.. nie odgrywa•ją one żadnego decydujące-
jes.t trzy dni prz.ed1em pilnie śledzony. trowma nia tery~or1u1!1 Waty·kanu, do- gio wplywu na długość życia lUJdzkiego. 
Również w niepamięć poszły dawne situozała. wsizysb~w m1esz,kancom prąd.u 
tricki, · polegające na połknięciu brylan- bez.pł~tnie! to. h~z obywatele watykan· 
:tu, lub wlożeniu go w otwMtą ranę, któ scy n~e w:1edizi~h, 70 to znaczy o~częd
ra z ozasem zrośnie się i ·zakryje bry- n.ość 1 ZJUZyw.aih meipuwdoipod01bn~e diu
lant. Obecnie wszystkich robOtników żo prą,du elekitxyc2lnego. 
prześwietlą się promieniami Roentgena Obecnie, na terytotjum Wa.tyka.inu 
Ukryte w ich ciele brylanty p<>czynają mointuje sńę ws·zędzie liczniki, ażeby 
natB:hmiast fosforyzować, Jako rze- p~zegrowad!zać dokf CłJdną kontrolę nad - - . . 

Jedyne muzeum, w którem tętni życie 
TysiflCe zegarów najrozmaitszej konstrukcll I ze wszystkich epok 

w salach muzeum wiedeńskiego 
(x) W W~edniiitt majcLuje się Jedno z i ry nakłada się pieczyste. Mała wska

n~jc.iekaiwszy.ch muzeów świaita, a miano l ~ówlka wslkaizywała cz.rus, gdy druga w 
wi:cie muzeum zegarów, Kitka obsizerr- olk.re-ślonych teirmiin.ach zwolna się Qlbra-

Ryby' kto, re · wędru1·ą 1·a k ptak1· nych sal za;ętych jest przez zef!ary, po- cała, a wita.u. z niią 01bracało si1ę nad 
chodzące z rozmaitych krajów i rozma- oigciem pi.eozystem. 
itych ep<>k, .poczynagąc od pryimiltyiwnyich Na~cieikaiwszą iedinaJk l"zeczą iesil ta, 

Sq io śledzie, w~dorze i •ososie klepydir, zergał"óiw wocinyich i piaszczy- :te większość z tych zegarów i.d:~ie do d1zi 
(sb- Wiadomo ogólnie, że ist.nieją wiem wówczas potów jest najta,twiej- sitych, poiprze.z .ziegarry o systemie waig, siejiszego dtn11a. Wiedeńskie muzeum ze. 

ptaki wędrowne. z nastaniem jesieni szy. a.iż do naij.bairdziej skomplikorwanych me- garów jest bodaj jedynem muzeum, w 
odlatują od nas bociany, jaskółki i inne Do podobnych wędirówek przyzwy- thal!lliizm6w zega;rowych, wsikarujących którem tętni życie. Gdy wchodizl się do 
pfaki do · gorących krajów a z nasta- czajone są również węgorze. Więlk- inie1t)4ko minuty i go&iiny, ale i dni, ty· wielkie.j sali, w rktórei wajduje się 0tkoło 
niem wiosny wracają do nas· Nietylko szość życia spędzają one w r\Zekach, godniie, miiesaące, lata, zaćmienia księży- tysiąc zegairów roo:maHych stylów, sły
jednak Slkrzydllate stWIOfzenia uprawiają a ikrę swą składają w morzu. Tam tez ca i rozma.ilte z~awisrka atmosforyczne. chać głośny chór kh tylkanńa. Nfaktćre z 
takie stale wędrówki. Uczeni poświęcili unnierają, a mtiode wegorze wracają do Wsrzystlde, z.na9du~ące się tu zega~y. tych zegarów, s.tanowiące p.raiwdziiwc =u 
się SJPe·cja:lnemi zibadaniu ryb, 1. stwo· rzeki, gdzie się rozwijają. · iprzesrzły dłu.gą drogę, nim trafiły do wie- da itechn~ki, i1dą po kilka miesięcy bez 
rzeń wodnych, które również w odipo- Do największych podtróżni:ków wod- deńskiego muzeum. Są tu how.i.em zega- nakręcania, - Peiripetuum mohile w rni
wiedinich porach roku wędrują całemi nych należą bezsprzecznie łososie. Mi- ry, zd.Olb~ą.ce on~~ś kooisole w zamkach nłart.u1I1Ze. 
masami, poprzez morz.a i oceany, Wę· mo iż żyją one w morzach, ikrę swą k1ról0wskich i ksaążęcych, są cuda te<:h· W sali tej zmaijrdtuije siię wielka witry
drów!ki te posiadają ma50wY charakter składają w potokach górskich. Prze- n~ikd, reklamo1We zega.rki fUm ie wyrabia na, w kióre;j leżą z.egairki, seanowi·ąc.e on 
i odbywają się w o wiele większym ze· pływają one pod prąd rzeki i strumie· ią<:ych, a są te~ zegary, które ongiś zdo- g~ś własnaść ludzi sławnych. Znajduje się 
spole, niż wędrówki ptaków. nie. Killkumetrowe wodospady nie sta- biły wieeż kościelne i ratu.soowe. tam zbiór zegarków ausitryjackiej autor-

Tak więc śledzie wędrują w olbnz:y- nowią dla nich przeszkody. Po 'lłoże- Uwagę zwraca zegar, kłóry należał ki, Ma.tji von Ebneir-Eche111bach. zegarek 
mich ławicach szerokości kilkuset -me- niu ikry wracają łososie do morza prawdopodobnie do jaikiegcś wytrawne- TotstOja i wielu innych. Mimo. że muze
trów. Celem ich jest wyszukanie odpo- wraz ze swemł młodemi, które po kil· go znawcy. Zegar ten o brurdiz.o precyzyj- urn zawii.era pokaźny zibiór zeJlar()w,, nie· 
wiediniego miejsca na złożenie ikry. ku la~ach z.no wu :vra.cają d? p~toków l n.ei, a jednoc.ześ.niie silnei ,koositrukcji, pO I ma ta.im eg~emp~arzy. :podwó.jtych. Każ-
Główne połowy śledzi o<ibyrwają się górskich celem złozema w mch 1krY. stada Jedną tylko wskazowkę, podczas dy z,e,garek iesit 11I1aiy i wmym s.zczegółem 
Wllaśnie w porze ich wed!r6wek, albo- . gdy druga stan.owi rodzaf rożna, na kt6· odrómi.aryąicy się od poprzednich 
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ŁODŻ POD CIĘZAREM KRYZYSU Dokąd pó·iść wiE~ZorEn1? 
-;o:

TEATRY. 
TEATR MIEJSKI - o ~odz. 8.45 „Kohie:y i in

teresy''. 

Mniej małżeństw, mniej dzieci. - Większa liczba bez
robotnych.-Mniej n9wych domów.-W kinach spadła 

frekwencja. - Coraz mniej elektryczności i gazu 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa r.r. i8): -
o godz. 4,30 l 8.30 „Człowiek, który zab!l•' . 

KINA. 
CASINO: - „Pa.pryka•'. 
ORAND-KINO - „Sztuka życia" 
MUZA: - t) „Maskarada MHości" i 2) „s.o.s. 

Góra Lo-dowa•'. 
Łódź, 12 marca. 

Życie Łodzi mimo wszelkich pozo
rów, jest bardzo bogate. Każdv dzień 
niemal każda godzina niosą nam coś no
wego. I aczkolwiek poszczególne zda
rzt·nia przemijają dla nas niesoostrzeże
nie, to jednak, gdy są zsumowane. skła
dają się na bardzo intersujący obraz 
życia miasta i mieszkańców. 

Ale cyfry statystyczne nie są dla nas 
pocieszające. W każdej niemal dziedzi
nie widać jak przemożny wpływ wy· 
warł kryzys na życie Lodzi. 

Jedną cyfrę mamy dodatnia -
WZROST LUDNOŚCI. 

Istotnie, ludność miasta powiększa 
się mimo niesprzyjających warunków. 
Przed dwoma laty mieliśmy 598,000 
mieszkańców, dziś mamy 

607,000 
Ale jest to skutkiem nie przyrostu 

naturalnego, lecz napfywu obcego ele
mentu. Bo oto statystyka mówi nam, 
!odzianie w ostatnich latach zawierają 
o wiele mniej małżeń~tw. W roku 1929 
- 6,131, w roku 1920 - 5,327. w roku 
1931 - 4,938, w roku 1932 - 4,118 i 
wreszcie w roku 1933 - 4.005. 

statnich latach, frekwencja publiczności 
spadla bardzo poważnie. Jest to też wy 
mownym dowodem kryzysu. 

W roku 1929 kina łódzkie mialy -
7,2 milionów widzów, w roku 1930 --
7 milionów, w roku 1931 - 6.8 milio
nów, w roku 1932 - 5,8 mil.ionów, w 
roku 1933 - 5,1 milionów widzów. 

Natomiast 
W TEATRACH FREKWENCJA PU· 
BLICZNOŚCI · UTRZYMAŁA SIĘ NA 

JEDNAKOWYM PRAWIE POZIOMIE. 
Zmniejszyło się też 

ZUŻYCIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO 
W roku 1929 zużyto 45.8 milionów 

kilowatów, w roku 1933 - 41.1 miljo
nów kilowatów. Zmalało również spo
życie gazu z 26 milionów metrów sześ-

ciennych w roku 1929 do 22 milionów ROXY: _ „Bunt Małygiona". 
metrów sześciennych w roku 1933. · , 

k h 
CAPITOL. - „świait je„~ p;::.v::y' . 

Spadla frekwencja . na taksów ac o CORsO: :_ 1) „Serce oliJ1Z)'"l!I~·· i 2) „Cór:ia 
blisko 60 procent, spadła też w zakła- pułku". 
dach fryzjerskich o 40 procent. Ludzie CZARY. _ ·1) „KTól cyganów' i 2) „Arsen Lu-
nie przestali się golić, bynajmniej. Ale pin, dżentelmen • włamywa.cz''. 
miast chodzić do zakładów, golą się sa- PRZEDWIOSNIE _ „Jei Królewska Mość", 
mi w domu. RAKIETA: - „Nie będziesz Kurtyzaną'', 

Dodatnią stroną, jaką zaobserwowa SZTUKA: _ „Pann.a Jooetta - moja żon.a'•, 
no w ostatnich latach, bvł ZACHĘTA: - I. „Urwis z Hiszpa.nji••. Il. ,,Dziw. 
PĘD DO OSZCZĘDNOŚCI w ŁODZI. ny Dom'.. 

Zwiększyła się zarówno liczba ksią- PALACE - „~wiat 11ależy do ciebie.„•· 
żeczek oszczędnościowych jek i wkła- METRO - „Przygoda na Lido". 
dów oszczędnościOwYCh we wszyst- ADRIA: - „Przygoda na Lido". 
kich kasach i bankach łódzkich w po- OśWIATOWY: - 1) „w ta.jin.ej &łużbie" i 2) 
równaniu z rokiem 1929 o 280 procent „W daleki świat•'. 
w roku 1933. 11. P. S, - PARK SIENKIEWICZA. - Wystawa 

Życie mknie naprzód. (i) drzewoa-ytów p. n. „Sowiety i l"'olska". 

Siekier~ roztrzaskała czaszke meżowi 
Straszna zbrodnia żony, która stanęła w obronie ka
towanego syna. - Krwawa tragedja pod Białymstokiem 

Niezależnie od zmniejszenia się licz- Białystok, 12 marca. l war przeciwko takiemu traktowaniu, J czych przesłuchiwana Sobolewska wy-
by zawieranych małżeństw zmniejsza Żle się działo w rodzinie Sobolew- doprowadzony tern do wściekłości OJ· I jaśnita, iż czynu swego dokona?a w o-
się też poważnie skich, zamieszkałych na wsi pod Bia- ciec zadał synowi cios kłonicą, poczem bronie syna, na którego mąż zamierzył 

LICZBA URODZE~. lymstolkiem. Aczkolwiek Antoni i Mar- chwycił siekierę i zamierzył się na 1' się siekierą. Zapytywana o to, dlaczego 
Naiwiecej urodzeń byto w roku 1930 janna Sobolewscy byli właścicielami Władysława. nie wezwała lekarza, mężObóiczynl od-

- 11,103. Następne jednak lata ji;f, gospodairki o obszarze 10 ha., w izbie · W obron1e zagrożonego syna sta· 1 Parła, Iż nie miała pieniędzy na zapła-
przyniosły znaczny spadek. W roku ich stałym gościem był głód i chtód· nęła matka, Marianna Sobolewska, któ- · cenie wizyty lekarskie!. 
1931 - 9,454, w roku 1932 - 8.314 i w Działo się to dlatego, iż pomiędzy ra wyrwała siekierę z rąk męża, zada- Sobolewską ares.ztowano i osadzo· 
roku 1933 - 7,618. Jest to ziawisko małż.onkami, jak i pomięd.zy ojcem a jąc mu kilka głębokich ran w głowę. ii"mo•wiilliiwiiiięziiiiiiieniiiiiiuiil. ••••••••• 
dość groźne. Można sobie bowiem wy- dwoma synami, Karolem i • Władysła- Zalewając się krwią, Sobolewski ru-
tlumaczyć chwilowy spadek, jeśli ie~ wem, panowały ciągle niesnaski i kłót- nął bez przytomności na ziemię, a gdy 
dnak postępuje on systematvcznie z rn- •nie. .po chwili począł p·rzychodzić do siebie, 
ku na rok. nie jest pod żadnym wzgl~- Przed kilku dti.iarrii w ·zagrodzie So- WYROD~A ŻONA ZADAŁA MU 1. Dozorcy domowi 

domagaJą się podwytkl P.łac 
dem pożądany. bolewski-cb~z.yla. się krwawa tra· OBUCHEM SMlERTELNE. tID'ERZE- ! 

Ale z drugiej strony notujemy zja~ gedja!. W przystępie silnego zdenerwo- NIE, Łódź, 12 marca. 
w1sko pocieszające: wania Antoni Sobo~wskł uderzył syna poczem zbiegła· . . (it) Jak się „Express'' dowiaidnje. 

· CORAZ MNIEJ ZGONÓW. swego Karola za to, iż ten źle przywią- Ranny Sobolewski zdołał się dowleć związki dozorców diomowyoh ipostanowi-
Nie należy się łudzić _ nie nrzedłu- zal konia, 'który wskutek tego pożairł do izby, gdzie przy pomocy domowni-

1 
ly wySltąpić do iinsipeikto.rafo IP'raiey z iproś 

żarny sobie życfa do nieskończoności. w. ciągu n~y c.a!y zapas żyta. ków pofożył się do łóżka i bą o .z.rewidowanie umowy zibiioroiwej, ja-
Ale fakt zmniejszania sie ilości zgonów N_astępme zaJęty ~·ąbamem drzewa po kilku minutach wyzionął ducha. ka zawa.rta z.ostała w ubi.e .głym roiku z · 
świadczy mimo wszystko 0 poprawie drugi syn So~olewsk1~go,. Wtadysta"Y, Gdy zaalarmowani o wypadku są· wla.śdcielami nie.ruchomości. 
stanu sanitarnego naszego miasta. Nie- znów Wl~budzlł czems mezadowol~me siedzi usiłowali skłonić Sobolewską, Do1z.01rcy domowi uważają iiż umowa 
wielkie sukcesy mamy pod tvm wzglę- swego 01ca, który uderzył go drągiem aby wezwała lekarza, ta kategorycznie ta krzywdzi ich z tego wz1ględiu, i.iż prze· 
d l I • l I • w plecy odmówiła. w1duje z.byt niskie staw~i płac tyg0dnio-

em, a e pew en mm ma ny procent row Gd • r d Sobolewski za-n.rotesto- Po przybyciu na miejsce władz śled- wych. O l'·le w lataioh ubiegłych stawki te 
wnież ma znaczenie. A wiec w roku Y m 0 Y. v 
ln9mieliśmy-7~nuon6wzd w--~--~••••••••••••••~••••••••••• w~~r~~~~~d~mcyrieli~ai-

k 6 o • b b t A d I • ny dochód za ołwierani•e bram w nocy, 

ro ~a~~:rnown'i!1~z~g~1~~~cja kryzy- \VII ezro O Dl CU em 0Ci1 BOI roct~~z~~~r~~~~ ~~ed~i~r:!~70.1~~ 
su Jest 1 · h 1 • • • 

WZROST LICZBY POSZUKu ·1•rycH Tronic:zng w••padek pod Król. Huiq forzy, me 0 .cąc P11 ac1ć .za -0itw:era~ie 
• .Mtl"' iiiii ~ 'I bra.m, wra.ical)ą zruzwyczag do domow 

. PRACY. _ _ Król. Huta, 12 maNa. mi, co dowodzi, że są oni jeszcze przy przed godzimą 11-tą. 
W roku 1929 .-, - 4,263 osoov. w roku Wczoraij wydair.zył się na dz1ikieij od· życiu. z tych wz1ględów, związlki do.zor<:ów 

9130 -- 6,359 osob. w roku 1931-7,699 krywce węgla w pobliżu huty Hugona w Po 18 godzinach pracy zdoła•no wresz· do1moiwyich d1omaga~ą sii·ę podwyiszenia 
osób, w roku 1932 - 9,282 osób i w Zgodzie, tragi·czny wyipadek. c~e w dniu dzisiejszym o g. 4.30 po pOł. im plac. 
roku 1933 - 9,384. ' I ·W czasie, gdy na dnie szybiiku zatru- wydobyć obu bezr<>bOtnych. 

Zmniejszył się: też ' w znacznym dnieni byli Fryc Wawrzyn. i Wiilhel:m Ko Ocalenie swe zawclJzi-ęczadą temu, ie Lustracje sanitarne 
stopniu łcxWieij, oberwały się na powierzchni zwa schroni.li się przed obsuwaijącemi się 

RUCH BUDOWLANY. · ły zieani, które zasypały bezr<>b<>tnych. zwałami do gan.ka, do którego przedosta 1 zakładów fryzjerskich 
w roku 1929 wykonczono 300 ou- 'I Wyipaderk zauważyli linni bezirobotni, wało się powietrze z inne.go szyb~u. Lódź, 12 marca.. 

dowli 0 blisko 5000 izbach w roRu 1930 którzy zaaJa.rmowali policję. W czasie· aikcji ratunkowej oczekiwał (itt) Jak się „Exipre•Sis" dowia·duje, wła 
_ 405 budowli 0 blisko 6000 izbach na-· Na miejs.ce przybył komisa.rz polfoji na powierzchni tłum złożooy z 1000 o- dze sa:n.iitaiine przepro.wadzą w bi·eżącym 
tomiast w roku 1931 _ 203 hud~wle z $więfochlowfo i kolumna ratrunkowa, sób, oraz rodzi.ny zasypanych. tygodiniiu 1ustrac.ję z.akłaidów frzyzjer· 
(3777 izb),w roku 1932 _ 168 budowli która przystąpiła do prac r'.1.t~owy<:h Jeden z ocalonych zażądał przede· ski1ch na te.renie Łoidzi. 
(2107 izb), w roku 1933 _ tvlko 125 z dlWTUch stron. Część rob?~iikow usuwa wszys.tkiem prupierosa, a dnigi przywitał Lustracje te są .kio:niecz.ne z tego 
budowl' zwały węgla, a druga USLfuqe przez po- s.ię z rodziną. wz.ględiu, iii zewszą.d rozilegaiją się skairgi 
ZWI~KSZYLO SIĘ W PEWNYM cl.ziemne chodniki dokzeć do za.sypa· Wi>eść o uratowaniu be:zrobot·ny.ch na brud 1 niechlu.istwo w niektóry.eh za-

STOPNIU DROBNE BUDOWNICTWO nyc~ usiilnych pracach w diniiu dz~siej- k~z~~~~~~ała przeQ! zebranych z wi.el· ·~:t:o~1:::;~~:a~t::~i~e si~·~ 
. MIES~AN_IO~. - .. szym zdołano porozumieć się z zas"""""Y Łodlm t. 'lJW. gr~yba - 11.,,7„.;a twany. 

ale ono me rozw1ązuJe Jeszcze kwestJJ a·~ . _, 

panującego głodu mieszkaniowe9:o, gdy W Sl.dłilCh OSZUSfO' \V maf rYfilDOJ. ~tDY"h tymczasem liczba nowvch budowli w u u Lichwa żywnościowa 
Łodzi zmniejszyła się trzykrotnie. będzie energicznie tępiona 

Poważnie ż Smutne rozczarowania kandydatek do stanu małżeńskiego Łódź, 12 marca. 
SP.\DlA TE FREKWENCJA W Kl· L ó 12 " t · · I· t NACH w w, marea. nego , s aw1aJąc u t1ma urn: (ilt) Jak się d10wfaduije.rny, w ~u 

Mimo obniżonych ~en we wszyst- Mimo często powtarza_jących ~ię . , 
1 
!'p1e!1iądze a.lbo ~rce!'". . . . z ujawnieniem tend·enqi zwyikorwed dla 

kich kinoteatrach, mimo stosunkowo n. osz.ust"". na tle i:iatryn;omaln~m ~1e- SawmsK1. me I?rzeJ~ł się ?ynaJmmeJ cen a,,rtyikułów spoi.żywczyoh w Lodzi, 
d h h ob azó ś ·etlanvch w 0 _ le Jest Jeszcze kobiet, ktore daJą wiarę tern ośw1adczemem I zagrozit „narze- władze administ.racyij.ne postMiowiły 

3 rvc r - w wy wi przyrzeczeniom sprytnych oszustów. czonej'' pobiciem. Kaczkowska złożyła przeprowadzić doddadne konitrole cooni.-

Dgi!:urq opl:fek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. 

Koprowskiego. Nowomiejska 15, S. 
Trawkowskiej, Brzezińska 56. M. Ro
zenbluma. ~ródmiejska 21. M. Bart~
szewskiego. Piotrkowska 95. l Kłuptr.: . 
Kątna 54, L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 

polujących na posag bez ożenku. doniesienie w policji. . kowe na tairgowisikach miejskich, gdyż 
Długo już czeka Paulina Kaczkow- O męża starała się również Anna tam właśnie objawia się 'PrzecLewszyist-

ska na dotrzymanie przez Stanisława Czarna, zam. przy ul. Hofmana 12, kiem drożyzna. 
Sawińskiegp danego słowa zawarcia zwróciła się ona w tym celu do pośred- 'I Wiszysit'kie targowi:sl<a miejskie będą 
ślubu. Niepokój jej tembardziej zrazu- 1 nika matrymonialnego Antoniego konitirolowame i w ra.zie u~awni-enia :p-0tbie 
miatv. iż już sporo upłynęło czasu od Szwedke (ul. Piekarska 16). Pośrednik rania. przez. przyibyłyich wieśniaków na.d
chwill .. wypłacenia„ swemu przyszłe- ! z;tinlrnsował 100 zł. i na tern skończyła I miernych cen, winni podągani be.clą do 
mu 200 zł-.. Odszukata wiec ._na.r.zeczo- 1 się jego działalność. l odpow~edizia.lności. 
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Kubuś 
f;od ~i~DDIJ 

detektrw i jego pies Medor 
SeD80€1JiDIJ Jilrn ,,t:JCpr~S8U" ~ naerodaDli 

Wyśledzili ich murzyni 
I. zamiary żywią wrogie, 
Więc otworzył dzielny Kubuś 
Z rewolweru gęsty ogień •. „ 

Serja dziesiąta 

Popłoch, krzyki, zamiesza.nie, 
Grzmi pO puszczy kanonada, 
Co uciekać kt<>ś próbuje, 
Wnet przeszyty kulą pada! 

Gdy ucichła strzelanina, 
Na p0lankę się udali 
I detektyw tak powiedział: 
_..:. Co tu począQ, piesku, dalej? „. 

Prawa autorskie zastrzeżone. 

A myśliwy wciąż rozpacza 
Po utracie drogiej żony 
I roztrząsa detektywa 
Plan odważny, lecz szalony„~. 

(dalszy ciąg jutro). 
~~~~~~~~~~~~~_:._~~~~~~~~~~~~ 

lftrgpo jesf epide1njq, ~ 
która wy bucha co 30-40 lat. - Ponure przepowiednie 

lekarza angielskiego 
(z) Lekarz naczelny szpitala Sw. Je· 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 12 MARCA: rzegu w Londynie, dr. James Torrance. 
Podlega sHn!·m wzruszeniom, jest eplknrejc;iy. opublikowal na tamach „Brytyjskiego 

Idem. a utnie przytem rządzić Innym. Dziennika .Medycznego" artykuł na te-
Jego sfera zainteresowań i sympatyj Je~t mat grypy. 

h•mlzo szeroka. Patryjotycznle usposobkmy - Dr. Torrance wygłasza bardzo po· 
przdmu ~ sie deałami spotecznnr.i. O~azui<? nure przepowiednie. Mówi on mianowi

cie, że w czasie od 1945 do 1955 r. wy-
też du.to ;>rzy" l•1~ilnia do uaibllższej rodziny 
_ zwłasz1.za do matki. buchnie na całej kuli ziemskiej niezwy-

Chociaż nie Jest bynalmnleJ władczym - kła w swej sile epidemja grypy, która 
umie ,~ywiernć w(>lyw na ludzi i rządzić inny· obejmie wszystkie kraje bez wyjątku. 
ml. Czyni to jednak bea surowości; przy ca· Autor artykułu uważa dalej, że dzięki 
łeJ S\\ el !·!:inowczości i zdecydowaniu Jest u· współczesnym udoskonalonym środkom 
przejmy, a nieraz nawet żartobliwy. komunikacyjnym, jak expressy, aero· 

Podobnii.: lali !">am podlega silnym wzrusze- pla~y: i, t.. d. łąc~ącyf!l wsz~stkie pięć 
nlom --,- potrafi , r.ównież wywoływać . potqżn.:i cz~sc1 ~wiata, ep1dc:m_Ja moze rozsze
wzrnszetda u hlłiych. Jest to sympatyczny to· .tzt yć - !jJę z- · latw~c~ w :rekordowem 
warzyst, wesoły-, rozmowny, ożywiony dobre:.. empie, 0 !t:'. os~czędza1ąc ani iednego 

... - . . . - zakątka z1enłi. - -
ml chęciami. rragnąłby wszystkich dookoła W śl t ·· d T 
uczynić szczQśllwyml - a ponieważ niezawsze my eorn r. orrance, poza 
w!e, lak to uczynić należy - mimo swe wnlo- sporadyc,znemi i słabszemi okresami 
sre zamierzenia - 1>rowadzl nieraz życie bierne zachorowań, powtarzającemi się każdej 

Gdy zaś wreszcie rozpocznie wcielać swe zimy, ludzkość w pewnych okresach 
ideały w życie - okaże się, że wynikło z tego nawiedzana jest przez gwałtowne epide 

mje grypy, podobnie jak to miało miej· 
sce w latach 1918/19, kiedy to grypa 
kladta pokotem całe rodziny. 

Największe nasilenie grypy wystę
puje co 30-40 lat, czyniąc na swej dro
dze spustoszenia gorsze, aniżeli przyję
to naogół przypuszczać. 

Dalej autor artykułu mówi, że w cią· 
gu ostatnich 500 lat epidem)e grypy WY· 
stępowały 15 krotnie. Pierwsze przeja· 
wy grypy datują się jeszcze od starożyt 
nej epoki. Leka·rz londyński uważa, iż 
miało to mtejsce 2500 lat temu, za cza
sów Hipokratesa. 

Pomimo, iż związane z grypą dole
gliwości znane są już od tak dawna, 
udeni do te] .pory i' nłe· .::ZdofałHmi:tle-źć 
skutecznych środ~ów dla..zw,alczania tej 
choroby. Przypisać to należy okolicz
ności, ii medycyna qotychczas nie roz
pozna1a istoty grypy, która przedsta
wia się - ciągle jeszcze bardzo mgliście i 
niewyraźnie. 

całkiem COŚ Innego, anleżll początkowo było n m ~ ' T d - ' 
zamierzone.Wówczas - rozczarowany I pozba- o~ ~o •Il ~u ro . jO. 
wlony IJuzyl -- może popaść w passywność lub I 
zniechęcenie. 

PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIALEK, dnia 12-go marca. 

17.30-17.50: „GitaTa, ksylofon i orgMly" (płyity). 
17.50-18.()(): Repertua.ir teatrów i ko.munik.aty 

łódzkie. 

Dla pań i panów 
Młody pan Pietrzykowski Polął za żońę 

śliczną pannę Kazlunlę, nie wiedząc o tem, że 
panna Kaziunla miała Jedną wadę, a mlanowl• 
cle - że· nie była panną. Przydomek ten stra· 
clła Już dawno z winy pewnego aktora.W dniu 
ślubu aktor ów zJawll się również na uroczy
stości. 

W chwlli gdy gratulował serdeunle młodeJ 
parze, ktoś z gości zapytał: 

- Dobrze, a gdzie są nowożeńcy?_ 
Ktoś Inny odpowiedział: 

- Tam, przy oknleH. Cl troJe ... 
• •• 

Bebclkowskl wygrał większą sumę na lo-
terji. Zaraz następnego dnia przychodzi doń 

stary "'!V_lerzycf el, 1'an Słomianka. 

- Uszanowanie, panie Bebcłkowskł - po· 
wian Słomianka. - Winszu)ę panu._ No, przy • 
puszczam, że teraz Już ml pan odda mole 100 
złotych!.H 

- Dlaczego?! - zaperzył się Bebclkowski. 
- Dlaczego mam panu oddać?!-. Kto wygrał 
na loterjl?!." Pan, czy Ja?!.„ 

•• .. , 
Trzeba dodać, że Jest to człowiek spokoJny 

I wytrwały - ale wlęceJ w myślach aniżeli w 
czynach. A Jednak w niektórych wypadkach 
może okazywać zadziwiającą wytrwałość -
nie chce liczyć się z żadnerni wydarzeniami I 
faktami, odrzuca wszelkie perswazle i z upo
rem trzyma się raz obranej drogi, którą inul 
bard~lel jasno orJentuJący się w sytuacyf -

Mayer kupule pianino. Właśnie wybrał Już 
odpowiedni instrument. Wszystko Jest zafatwlo· 
ne, chodzi tylko o cenę. Sprzedawca zaklina się 
na wszystkie święto§cl, że nic Już z tel sumy 
nie zeJdzle. Bijąc się w piersi, powiada: 18.00-18.20: Odczyt p. t. ,,Naijwyższ.y dom śwma· 

7.00-7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne ta" -•wygł. inż. Troniewski. _ Pr-J:yslęgam panu, że dokładam do tego 
wstają zorze". 18.~-19.00: Kom::ecl kamerai1ny w wyk()tlaniu 

całkowicie potęplaJą. 

I oto - nieraz zdarzy się, wbrew 1>rzypu
szczeniom zdrowego rozsądku - że sprawa 
Jego w końcu zatrzymule i osiągnie całkowite 
zwycięstwo. , 

Ma zamiłowanie do wszystkiego co puety
czne I romantyczne, a mimo swól eplkurdzm 
i zmysrowość - zdolnym Jest również do ml· 
łości pJatonlczneJ. Nie Jest to zły człowl~, 

chociaż przywiązany do użycia i zbytku. 

c{I mu grozi? Wpływ kobiet Jest silny w 
Jego tydu I nlezawsze przynosi mu to szczi:ś· 
de. Kobiety bowiem kleruią Jego losem ! mo,;ą 
go zruJnować. 

Czy mężczyznę czy kobietę urodzona dzi· 
sial należy przestrzegać przed słaboścla cha-

1 rakteru I lei smutneml skutkami. 

DNJA 12 MARCA URODZILI Sił!: 
znany POl?ta Gabriele d' Aonunzlo (Rapaicnetta) 
- sława Włoch współczesnych; Marla ludwi· 
ka · - druga żona Napoleona, dr. Józef Mater 
- u!..iony medyk b. prCfłes Akademii krakow
skie]; biskup George Berkeley - znany filozof 
anglełskt, domlnlkanhl Jean Baptiste Lacovdal
re - słynny kKnodzleJa; William Henry Per. 
kln - odkrywca barwników anUlnowych, Anton 
Raphael Mengs - znany malarz I esteta nie
miecłd; Wlllfa-m Buckland - angielski geolog, 
dr._ Wilhelm frlck - polityk nacJonal-soc)all· 
styczliY oraz · gwiazdy ekranu: Leslie f'enton ._ 
Alłred Abel Leon M. Lion i John Arledge. 

JAN ST ARŻA·DZIERŻBICKJ-

7.05-7.25: Gimnasityka. w<1JrSZ<awsikiego lkiwmefu 51Illy=ko~ikiel!<>. interesu z własnei kieszeni całe sto złotych! 
7.25--7.35: Muzyka z płyt. J 9.00-19.05: Odczyt. progr. na dzid na.stępny. 
7.35-7.4-0: Dzien.n.iik ponnny. 19.05--19.Z,5: Roz.marutości. 
7.4(}-7.55: Muzyka z płyt. 19.25--19.40: Odczyt aJduaJny. 
7.55--8.00: ChwHka go151pOda.irstwa domowego, 19.40-19.4_7: W.jad.o.mości 89mowe. 
8,00--8.05: Od~yt. pro~r. na daiveń bieżący. 19.47-19.55: Dzie-nnik wieczorny. 
8.05-11.40: Przerwa. 20.0Q--~.02 · „Myśli wybrane". 

1 t.40-11.5(): Codzienny Przegląd Prasy Po1'9kiej. '20.02-.;?1.00: _ KoaicilTŁ !DJUZY'ki holende1'S'kiiej w 
11.50-11.55 • Wi•adomoścj bi-eżące. wyikonoan.iu Q4'kiestry symfonicznej P.R. pod 
11.57-12.05: Sygnał c.zaisu z Warrezawy. Hejnał dyr. Ignacego Neuma.rka. 

z Kraikowa 21.0(}-21.15: „Pr.zemytn.iicy haszyzmu" - W}'lgł. 
12.05-12.30: „ż Ellmów dźwiękowych i rewiji". Wacław Rogowicri. 
12.30-12.33: WiadOIJl.OŚci metcorologic:.ne, 21.1522.00: Koncert muzyik.i lekkiej w wydc. or-
12.33-12.55: D. c, muzyki z płyt, kiesibry P. R. pod dyr. StMlisłaiwa Nawrota 
12.55-13.00: Dziennik połudm.i.owy', z udrziałem Oł!!i Ka-mień.slkiej (piosenki). 
13.00-1'5.25: Przerwa. 22.~2'3.()(): „WycfoaJ1JJki kraikorwsdcie". 
15.25-15.30 '. Wi,a,do.mośd o eks.poorcie polsktm. 23.00-23.05: Wia.domości metecno.logiiicme dla 
15.30-1540: Komunikat Izby Przemysłowo-Han· komunikacji lotnj<izei i kom. policyjny. 

d!lowej w Łod.z>i. 23.05-23.30: Murzylra tan. z daoc. „Mria". 
15.40-1s.s5: Mua:yka z płyt.. . AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

- Doprawdy?". - odpowiada Mayer. -
la panu coś powiem... Podzielimy się pańską 
stratą... Pan ml da tylko 50 złotych gotówką 
1 Ja zrezygoufę z kupna.„ 

•• .•. 
Kobyłkłewlcze ma)ą syna. Pozatem Kobył

kiewlcze maJą bardzo, ale to bardzo przystojną 
służą cę.„ 

Pewnego dnia zna}omy SPotyka Kobyłkie-
wlcza nl! ulicy. Kobyłklewlcz jest smutny 
i zmartwiony. 

- Czy panu coś dolega? - pyta znafomy. 

- O.wszem"" Dręczy mnie pewne bardzo 
poważne zagadolenle_ 

- Mianowicie?-
15.5.5-16.00: Kooicetit muzyiki le00k!e·1 w W}'lko· 1 M k Stali T " 

- naciu ()Tl!ciestiry jaiwowej pod dyr. Ada.ma 7.25. .o~ wa- n. " osca - opera - Widzi pan, nasza słu!4ca urodziła WC:ZO• 

Fumiańslciego. Puccm1ego. rai dziecko.„ I teraz nie wiem czy to Jest mól 
16.40-16.55: Lekcja ięzyka francu?kiego (kurw 18.20. -Wiedeń. „~piewacy norymber- syn, czy móJ wnuk! ' 

elementarny). Lektor L. _Roqmgny. · 1 scy" - opera Wagnera. TT. z Ope- • •• 
16.55-17.30: K0111cert, poświęcO<!ly ~cl , • * 

E.u.genj-usz.a PainkiiewiC12Ja. W progra.rn?e pieś· ry PanstwoweJ. . źl . 
n:i w wyk. Zołji Żm!igr6<LFedy07lkowskiei. 21.30. Strasburg. K001cert symforncZltly. e Się powodzi Marcinowi. Wszystko Sprz• 

dał. Pozostał mu wierny pies, ale i on poszedł 

Oszustwa bezrobotnego aktora na rynek„. Kupił psa Marcinowego gruby pan z 
cygarem w gębie. 

- Czy ten pies aby nie gryzie?.•• - pytia 
gruby pan, Wojciechowicz fałszował książeczki P. K. O. 

Katowice, 12 ma.re-a. 
ąezrobotny aktor wileński, Wilhelm 

Wojciechowicz przybył na ~ląsk w po
szukiwaniu pracy. Ponieważ nie powo
dziło mu się, postanowił dopuścić się 
oszustwa. 

Wpłacił na książeczkę P. K. O. 3 zł. 
poczem dopisał z przodu „30". tak że 
ogólna suma na książeczce wynosiła 
303 zl. W kilka dni potem podjął Woj
.ciechowski z urzedu oocztow~go w 

Częstochowie 100 zł., w Olkuszu dru- - Gdzie tam, proszę pana .•• - odpowiada 
kie 100 zł. poczem przybył do Katowic. Marcin. - On człowiekowi nic złego nie robi„. 

Tu jednak przystępstwo wyszło na jaw. Pan kupił. Mija ty;dzień. Dnia pewnego 
Wojciechowicza aresztowano i osa- wpada do mieszkania Marcina gruby pan z krzy 

dzono w więzieniu. krem: 
Wczoraj stanął on przed sądem o- - Panie!„. T-0 tak się postępuje?.„ M6wil 

kręgowym w Katowicach. który skazał pan, że ten pies człowiekowi nic złego nie robi, 
,go na pół roku więzienia z zawiesze- a on mi całe spodnie podarł? 
niem na trzy lata pod warunkiem, że I - Czego pan chce? - odpowiada Marcin. 
zwróci on oobrane nieprawnie oienia-. - A czy spodnie to człowiek?-
dz.t;. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENll! POCZATKtJ POWI.fSCL ........... Więc z nikim pan tu nie utrzy~ suneczki?„. A skąd do pana te papiery I go futro„. Prosił, aby je dokladnie zba-
Józef Chudzik był bez.robotnym. Pew- muje żadnych stosunków?„. - Nie wiem„. ja„ nie rozumiem„ dano, gdyż to są pewnie podrzucone 

nego dnia, gdy siech.i8.ł przed dworcem, je-
go _ukochan.r syn~, Jaś, _p&yniósł ~u zna- - Nie„. Nie znam tu nikogo.„ - Pan nie rozumie?„. Wiec ja panu falsyfikaty„. Ale sąd nie miał czasu- na 
lez:iJOny kwit bagazowy. Na podstawie tego Cywil spojrzał nań poraz pierwszy wytłumaczę!... Znalezione przv panu sprawdzanie dokumentów„. 
kw~tu Chudzik odbi~ra walizkę, w której swemi świdrującemi oczkami. notatki, rysunki i dokumenciki wskazu- Dla sędziów sprawa bvta .iasna„„ 
znajduje poćwiarlowane części zwłok lud.z- -P I T z 1 d k 
kich. Tego samego cl.n.i.a Chudzik dowiiadu- - Ll.„ - mruknął po chwili - ją na to, że pan jest szpiegiem„„ o na eziono przy nim tajne o umenty, 
je się, że iest synem hrabiego, gdyż jako Czy pan mnie czasem nie okłamuje? wystarczy, aby jutro stanął pan przed a więc szpie·g„. A na szpiegów jest ty-1-
niemowlę zamieniio.ny z:oetał w klinice me - Nie miałbym powodu.„ sądem doraźnym i pojutrze zawisł na I ko jeden wyrok - szubienica.„ 
':wO::O ~e;:~k nll!laa wydostać niaa:wiisika - Radzę panu przyznać sie do winy szubienicy!... Uratować pana może tył. I skazali Majdana na śmierć przez 

Chcąc się p-00;być u.pi.omej walizkii, Chu· - Do jakiej winy?„. ko jedno !.„ Proszę nam oowiedzieć powieszenie. 
dzik podrzuca ją, lecz mLmo to posądzają - Czy pan wie za co pan został skąd pan to ma„. ""·. Wanda dowiedziala sie o tern dnia 
go 0 zamo.rdowanie hrabiego Burskiego, ie- aresztowany?„. _ Nie w_iem„. Doprawdy„. Może.„ następnego z gazet. Jak nieprzytomna 
g.o nek.omego ojca. Spraiwa opa.rł.a się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- - Nie.„ Nikt mi tego nie powie- może mi to ktoś podsunąl umvślnie ia„. pobiegła do Lucjana. Nie zastała go 
ska Chucl.zńik ~tał zwolniony. Po wyiściu dział... I nagle zbladL w hotelu. Udata się do wiezienia. Nie 
na wolność Chudzik dowiedział się, te <><i- _ Bo pan sam powinien wiedzieć„. Przypomniał mu się pewien moment chciano jej wpuścić. Podobno zwróco-
cem je~ jest hrabia Stmyga-Topo.rsk.i, któ- Niech się pan przyzna.„ z dzisieJ'szeJ' libacJ'1' u Luc1'ana„. no się z prośbą o ułaskawienie do pre-
ry uważał dotychczae za swego syna Ka-
rola Zawide~go, wiel.kM?go awantumi.ka i - Nie wiem do czego! - odparł Gdy przyszli, Lucjan pomógł mu zydenta łlindenburga. 
hultaja. Między Zawidzikim a Chudzikiem Majdan, nie tracąc jeszcze pogody du- zdjąć futro i oddał je Kazikowi„. Ka- Czekano na odpowiedt. 
wywiąz:uje eię pełna tra.giici.nego nąiięcia cha, gdyż czuł się naprawdę niewinnym zik wyszedł z tern futrem i wrócił do- Wanda błagała, by WPUSZiC:zono ją 
wa.łka o tytuł i forW.nę hrabiotWSką, Zawi.d•z:-
kiemu poma~a w te; wa.Ieejeg.o kocha.n.ka - Może odpowiadam za to. że oo wyj. piero po pewnym czasie„. Podczas li- do więzienia, chce gQ zobaczyć. War-
Jaoa Sołowereok.a, zwana Księt.niiozką Cy. ściu od fryzjera splunąłem na chodnik? bacji Lucjan wychodził kilkakrotnie z townik odepchnął ją, a gdy mimo to nie 
gańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. ' k · d t k t · · · st o ł der t 1' k lb 
Barbo wielu mężczym odebrało sobie ży- Cywil zmarszczył czoło i odoarł nie po OJU po pre e s em przvmes1ema u ęp wa a, u zy ą o a„. 
cie lub złamało swą karierę.„ w jej mister- zbyt uprzejmie: nowej flaszki... Wtedy prawdopodobnie 1 Padła na chodnik„. Kilku przechod
ne 6ljidła wpadł również Chudzik, który za. _ Żartów niech pan tutaj nie stroi... porozumiewał się telefonicznie z policją I niów zaniost.o ją do sąsiedniej bramy. 
f;hdfa &i~~ ::~ ~a:~~;a.:_ 11!-:::t:: To, 0 co pana oskarżają, jest znacznie Teraz wszystko stało mu sie jasne. ; Gdy tylko odetchnęł~ niecp. wróci-
Ksężnczka odtrąca go jedinaJk od sebie. poważniejsze , niż zanieciyszczenie chod - Więc co pan chciał powiedzieć? l ła znowu pod mury wiezienia. Padał 

Po wielu przygodach Chud.zitk uzyskuje 'k T h d · - zapytał surowo cywli. 1

1
- rozmokły śnieg. Choć nic w ustach nie 

w końcu tytuł hrabiioiwski, leci tego same- m a„. u c 0 zi o„. szpiegostwo„. - Chciałem powiedzieć. że wiem . miała od rana, nic ją to nie obchodziło. 
go dnia zna;dują go ma.rtwego w pokoju ho- - O co?. - Henrykowi zdawało kto mi te papiery podrzucił... Lucjan Czekała niewiadomo na co. Na jakiś 
telowym. ** się, że się orzesłyszał - O szpiego- Szulski! znak od niego. 

Mmęło 15 lat. 'ju po tajenm.icz.ei śmi«- stwo?„. Cóż ja mogę mieć wspólnego _ Co?! - cywil roześmiał się szy Jeden z dozorców więziennvch , wy-
ci ojca został jedynym epadkobiercą wiei- ze szpiegostwem?„. derczo _ Wybij pan to sobie z głowy! chodząc na ulicę, spojrzał na nia i rzekł: 
kiej fortuny. Jest w dodatku przystojny i - Właśnie o to chciałem pana za- Znamy się na tych śpiewkach!„. Albo - A to ta„. Możesz sie już z nim 
zdobył również tytuł inżyniera. Na ma.&ka- t Ć 
radzie spotyka niespodlli•wante zawsze jesz· PY a „. pan zdradzi swych wspólników. albo„. pożegnać.„ 
cze piękną 1 kus1.a,cą Księżniczkę. - Panowie nie macie żadnvch do- - Kiedy ja nic nie wiem„. Nie mia- I poszedł dalej„ • 

.f\iie może o niel zapomni e~. . P1zypvm· wodów na to, że zajmowałem sie szpie- łem żadnych wspólników „. Czego chce. Pobiegła za nim . 
niawszy sobie Jednak, ile udręki zniósł gostwem i proszę mnie wypuścić na ci'e ode mni'el. - Panie, co pan powiedzi ał?„. Ni~ 
przez nią jego ojciec, postanowiła zemścić ._ 
się na Księżniczce 1 nie zwracać na nla, womość„. - Jest pan nietylko szpie,lt'iepl, ale zrozumiałam„ Czy pan go widział?„. 
żadne! uwagi. Jednakże pewnego dnia do- - Nie mamy?.„ Uważa oan. że nie również podłym tchórzem!... Nie mam Czy go wypuszczą?„. 
w!~duie si.ę, że Ksi~żn i czka posiada P.r~ed- mamy żadnych dowodów?.„ A ja panu z panem pozatem nic do gadania!„. Do- Zrozumiał. Roześmiał sie.„ 

~~1eij;~~ 1~~~ l!!~ ':,~n~~al~usi~:~ ~f1~~ pokażę. że mamy! . widzenia!.„ . . V\7ypuszc~ąf ·:·. Zapomnij o t~~·· „ 

1 oświadcza. że nie odda mu listu. dopóki - Prosze!„. Chciałbym zobaczyć!.. Na dany przez cywiłff>-' znak dwai Prz~rsz1a odpowiedź od prezydenta Jltr~„,.~ „ 

on Jej również nie pokocha. - zawołał Majdan pewnym głosem. policjanci wyprowadzili go z po_koju. denbw.ga ,. ,Q~mowna.„ J\%1k:i t0Ję~t .W.v ,,.,, 
•. , _. Jan odrzuca stanowczo tę myśl, pałtll._ . ; . . · J. • W n. 
· tając o złożonej przysiędze. Cywil przywołał Jednego z pohcian Wanda jeszcze czekała. Ufrzawsży Wl~.t:icmu„. nocy go powieszą 

Księżniczka, doprowadzona do rozpaczy tów i szepnąt mu coś do ucha. Poli. Majdana, podniosła sie z ławki. · . Wytłumaczył jej to PO .swojemu„„ 
jego o~oii:.tno.ścia,, WYs_yla da. niego. pcżeg- ciant podszedł do aresztowanego i bez - Już jesteś wolny? - zapytała lrrznmiała „Der Henker" (kat)„„ Zo.-
nalnv list 1 mkt nie wie co si ę z mą stało. . 1. ś . ł • f M 'd t • · d ś · Al · • I 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan cereg1e 1 ciągną zen utro. aJ an z wesołą miną. oczyta się po crnnę... e me opus·.; · 
spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, obserwował go z natężoną uwagą. Po- Blada twarz Henryka przeraziła ją. ly ją siły„. O, nie„. Teraz miała dość 
ukry~~iące_go . się pod J:!Seud_onimem „Gar- Jicjatlt scyzorykiem rozpruł spodnią - To okropne„. _ jęknął _ Po- siL. Teraz była jak Samson silna. ivlo-
~f~te\i~ ~i~. iest ów taiemmczy Garbusek, część futra i wyciągnął stamtad jakieś sadzają mnie o szpiegostwo„. To spraw głaby te mury więzienne pięściami roz-

Nieraz wyratował on Już Chudzika z papiery. które rozłożył na stole„. ka Lucjana„. Wiem napewno.„ Ratuj walić i uwolnić kochanego Henryk-a. 
c iężkiej ?~resfi. Jan _prosi go, aby przybył Majdan zdębiał... mnie!... Nic mogli sobie dać z nią rady. S1m 
d? Polski 1 WYśwlethł z_agadkę trupa znale- _ Proszę„. _ rzekł cywil: uśmie- I rozpłakał się jak dziecko„. naczelnik więzienia wyszedł na ul!~ę i 
ziono!~b~ekz~er~~CY:!hJ~a~iŚki, lecz nikt chając się zjadliwie - A to co?„. Skąd Ale policjanci szarpnęli go i zawlekli wszc.;zął z nią pertraktacje„. Zgodzi! się 
nie wie w jakiem przebranm. pan ma te notatki? ... A co to sa za ry- do wiięziennej celi„. wreszcie na pięć minut rozmowy.„ Nie 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w ··--- w:ęcej„, 
którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwana, Pożegnać się i koniec ... 
znajomość z Falkiem, który byt towarzy- R d • ł ł • d „ • ł • 
szem iego zabaw dziecięcych. Jan mianuje OZ Zf a S O OSlem z1es1ą y piąty Wprowadzono ią do ciemnei. znkra· 
Felka „osobistym sekretarzem''. Od pewne· to•,•:aneJ sali, przedzielonej llri.tc.;ianą , po-
gQ czasu prześladuje Jana pewien tajemni- dwójną siatką„. Dwaj dozorcv wpro-
czy żebrak, którego Felek ma WYŚiedzić. Po&e.Snon1-e "'ao'z1'l1' l\~ai'dana.... . 

Sekretarką Jana w biurze Jest również & 5 w i 

jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda To był on? ... Nie poznaia R0 ... w 
tap i ńska, którą Jan kochał jeszcze. gdy był W trzy dni potem Henryk Majdan szp0nów, tego spotka taki sam los jak ciągu tych kilku dni przedzier tv.ną! się 
m::łym chłopcem. Wanda nie ma ~mialości, t ł d d d "' S M 'd U d · t • · W · k'ś • 
by spoufalić sie z hrabią, którego znała ie- s aną pr.ze są em ?raL.nvm. ?rawa aJ ana„. prze zam cię - pogruz.1 w 1rngo mnego„. Ja 1 potwl)r,1y cien 
szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- odbyta się przy drzwiach zamkmętych jej p<:lcem - żeby potem nie bvło żad ludzkiej postaci... 
na wydalono Wandę z biura, a na jej miej- -'Wandy nie dopuszczono do oskarżone- ny;;h wymówek i pretensyj„. f Oboje wczepili zdrętwiate oalcC' w 
sce przyieto ~arychnę Przecławską. go. Caly gmach sądowy otoczny był -. - Dobrze„. Na przyszłość bęclę już druC'iane otwory.„ ~pieszvli się , by 

Jan starał su: odszukać Wandę, lecz ona 1. · . · k' N' d. · · d · ł · k t ć I t tk 'b · d · ć · h 
wyprowadziła się z dawnego mieszkania. po ICJą 1 WOJS iem. 1c z1wnego - są· wie zia a Ja pos ępowa , a e vm ra- wszys o s1 e powie z.1.e w ciągu tyc 

Jak sle okozało, Wanda wraz ze SW!\ dzono „niebezpieczne·go szpiega''.„ zem chciej mi wybaczyć.„ Nie oozw61, pięciu minut, jakie im jeszcze unzosta-
s~arą m~tką i narze7zon~. Lucjanem, i>rze- Lucjan miał zeznawać w charakte- aby -odebrano życie niewinnemu czto- tv .. . Zamiast !i:ÓW wydob ,rwał się z 
n10sla się do Katowie, gdzie Lucjan WYnaJąl ś · dk W d · d · ł 
dla nich pokól w eleganok!m hotelu. Matka rze w1~ a. an a wie zrn a o tern. wiekowi„. • ich ust niezrozumiały, dziednnv: bełkot. 
namaw:a Wandę, teby wyszła zama,ż za Sama więc pszyszła do niego, do hotelu - Na to nie mam raav... - W&n„ ia„ lko„. da„ niiewin„ ty.„. 
Lucjana. któreiro uważa za prz:vzwoitego Przywitał ją swym złośliwvm uśmie- . - Ty masz stosunki wśr'6d tych - Drogi.. ty„ dlacze .. c.zego oni.. Jn]_Ój„ 

ch{ifa;da pokrylomu marzy Jeszcze 
0 

Janie, szkiem. . . NiemC'ÓW .„ Ty ich potrafisz przekonać, P~ęć min'UIŁ minęło. · 
dawnym Jasiu„. Lucjan zasypuje Ją prezen- -- Jednak przyszłaś„. He-he.„ No, że on jest niewinny„. Błagam cię„. Nile s01bie nie powiedzieli. 
tarni. Pewnego dnia przybyWa do niel wraz kto z nas mądrzejszy?„. Zachciało cl _ Kochasz go?!„ Dooorcy odici~nęli go od sia.tki. 
ze s":"yml d~ma kolegami - Kazikiem I się prawdziwej miłości? Masz ją . _ Nie„. Mogę z nim zerwać na za- . Kirzycz.ał .jak. &zaJlen. iec .. Wyrywał 8ię 
Plork1em - poczem wszyscy we czworo . . "' ' · '- -~- W ł k r.. .1. N ł ł 
udaią się do Bytomia gdzie Luclan miał się - SłuchaJ„. Musisz go uratować„„ wsze„. Przysięgam ci, te on stad zaraz .z ~cu rąin. . Y ~ru . ruria·~. ie mo~ a s y-
wystarać d.Ja nie! o i>osadę. __ prosiła wyjedzie i nigdy sle już nie zobaczy- $Zeć: Zaitlkiała sobie u~zy palcami: Jut 

1..:ucian upija Wande l s.p.rowadLa fą do ..__ Kogo?„. Majdana?.„ Nie chcę sle my.„ Ale nie pozwól mu zginać„. On pros1<ł.a, żeby go prędize1 zabrali. Nie mo-
swei kawalerki. I ć d t f b d 4 f N. h b' d h d ..c. k 6 h gła ipaitrzeć 

Okazało się, że Lucjan stoi na ozele m _esza . o e ru ne, a ef!··· 1e wy ma staryc , 1e nyc ro zicuw. t ryc W sz.adi b ł ...i.„Al t t 
szaiki przemytniczej, która w nocy WYbra- pada m1 poprostu... Co mnie to wszy- utrrymuje„. Zlituj sie nad nim„. . u . wę.cza ""~s e en po wo.r 

la się z Bytom!a do Kato'o/iC. stko tibchodzt?!.. Łzy ciurkiem spływały po jej twa· ny, wn-i:~a0Jll!l1Jlia.illa ··li~.-cywbz~~1a1.k„a.na, z-,'""'1'.arią"a 
w B)"tom!u w-da p.ozniatJe młode~ tan- p . i t ś k i' ł L j n k j . . ,~m ·u. Q.l_ln' " "u I ' 

cerza, Heinryka .Mia.jdaaa, z którym Da!Wlią- -·- . rzec1e y go wpa o:wa „'.. • . rzy . uc an pa 1 spo o me papierosa. się oo. n01gaoh„. U.gotntały w mokrym 
wie s-erdeczaią nić prz.yjatni... Odw1·6cił Slę nagle. Chwycił Jej dłoń Był mewzruszony„. śniiegu zielone o-czy garowy.eh latarń„.-

Pod wplyWem namowy Majdana Wan- - Kto ci to powiedział?!... - Gadasz głupstwa„ 'Ja tu nic nie "-a.rał sdę 0 s.zaire m.ii•.-v„. Już sił nie mia 
da zrywa z Lucjanem. w· ' o d p t 'ń t śl "ć Od VI!-" ,_ 1 

Pewnego dnia aresztuj Majdana.„ Spro- - 1 ~lll: „„ . . . P ra ~.ę„. rzes a o em mv e .„ · ła płaJkać. 
wadzai ą go do Urzędu Śtedczego„. - Jezeh m1 Jeszcze raz to powt6- poczm1. Jutro ruszamy z nowvm tran- Nawet jęczeć nie mogła. W gardle 

Kom1sarz w cvwilu zadaje mu szere·g rzysz. pójdziesz razem z nim pod sąd! sp0rtem towarów d.o Katowic„. Musisz tylko coiś oos·ifo.„ 
pytań. Wiesz. że ze m11ą nierria żartów!„. Z - być wypoczęta„. Noc ju1ż zapadała, a o.na 'jak żebracz-
- Czy ma pan w Bytomiu krew- każdym dam sobie radę„. Jesteś mi p~- W sądzie zeznawał na niekorzyść ka, stała pod murem więziennym„ 

nych? ... Przyjaciół?„. Nie?„. A Lucjana trzebna do naszej .• roboty"„. Nie wy- Mr.jdana. Jego zeznania wvstarczyły. Cze.kala na egzekucję„. 

Szulskiego pan zna?... puszczę cię z moich rak truk łatwo.„ Nie pomogły przysięgi i zaklinania się 
- Poznalem ~o dopiero przed kilku Ktokolwiek zbliży sięę do ciebie i hę- oskarżonego, że nie ma pojęcia skąd te Dalszv ciąg jutro 

dniami... dzie próbował wyrwać cie z moi~h nieszczęsne papiery dostały się pod je-



Str. 6 
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Skazany na kar~ śmierci 
członek groźnej bandy stanął ponownie przed sądem w lno
wrocławiu.-Dwaj wspólnicy Nogajskiego zawiśli na szubienicy 

Inowrocław, 11 ma·rca. się łzami, zeznaje przed sądem· Jest to szą Ilość garderoby I bielizny, oraz PG-
(We'k) Wstrząsająca w swych szcze· raczej cień człowieka· Odnosi się wra· ważną sumę gotówki. 

gółach sprawa rozpatrywana była żenie, że Nogajslki jest człowiekiem a· Po obłowieniu się łup.em ga rowe· 
przez Sąd Okręgowy w Bydgoszczy normalnym, pozbawionym własnej woli rach powrócili do lnowrocławla. 
sesji wyjazdowej w Inowrocławiu. Na Był on tylko pawolnem narzędziem w Zazwyczaj kompani dawali mu tyl· 
ławie oskarżonych zasiadł doprowadzo· zbrodniczych rękach straconych kom- ilrn matą ciząstkę tupu i posiugtwali się 
ny z więzienia karnego w Grudziądzu panów. nim raczej, jako pomocnikiem a nie to· 
Stanisław No2aJskl, oskarżony o wspól- Jak wynikało ·z jego zeznań, napadu wauyszem. 

M 71 

.Kobieta padła o[arą 
wyfafinowanego oszusta 

I(atowice, 11 marca 
Zelma Klemens z Katowic padła ofia 

rą wyrafinowanego oszusta. W listopa
dzie ub. roku wręczyła ona niejakiemu 
Janowi Kanczynowi, właścicielowi biu
ra porad. swoją polisę ubezpieczeniową 
i 31 zł. na ewentualne koszta w celu 
wyjednania w ministerstwie skarbu w 
Warszawie wcześniejszej wypłaty zwa 
loryzowanych należności. Gdy po kilku 
miesięcznych oczekiwaniach Klemenso
wa nie otrzymała należnych pieniędzy, 
zwróciła się sama do ubezpieczalni i 
wówczas oszustwo wyszło na jaw. udział w napadzie rabunkowym na mie- na mieszkanie nauczyciela ttemplera Po przesłuchaniu świd!ków i prze· 

szkanie nauczyciela Waltera łiempla w dokonali bandyci w nas1ępujący spo- mówieniu prokuratora, Sąd udal się na 
Szpitalu (powiat inowrocławski). sób: naradę, poczem ogtosrono wyrok mo- Zbieg z zakładu wyc~n 

Nazwisko· Nogajskiego byto swego z Inowrocławia wybrali się wspól- cą którego Nogajski zasądzony został t ł . ut·IU'-
czasu bardzo gtośne łącznie ze sprawą nie na rowerach uzbrojeni w rewolwery dodatkowo na rok więzienia. . . wawczego ZDS a UJę y 
sądu doraźnego w Inowrocławiu prze· z zamiarem upatrzenia sobie w okolic"y P<;> ~głoszony1!1 wyroku zwrócił się Katowice. 11 marca. 
ciwko trzem bandytom Retmanowi, Bo- f\dpowiednieJ· zagrod", gdzieby w nai·· NogaJsk1 ze łzainu w octach z gorącą I W dn' . . 1. . . 1 rowicklemu I N0gaiskiemu. bliższym czasie mogli dokonać napadu. prośbą do przewodniczącego sądu, by b' l 1U wczo1taiszym po icia uJę a 

Za liczne napady rabunkowe z bro· Przejeżżając pnez wieś Szpitali, zau· pozwom mu zamienić kilka słów z żo- 1 z ieg eg~ z zak adu_ wychowawczego 
nią w ręku zostali wSIZyscy bandyci za· ważył Borowiecki na drzwiach fronto· ną, która znajdowała się na sali roz· w Boguc1cac.h 13-letmego Józefa Szwe
sądzeni na karę śmierci przez powie· h praw wśród licznie zebranej publiczno- dę .. Odstaw10no g~. spowrotem do Bo
szenie, przyczem Retman i Borowiecki wyc tamtejszej szkoły powszechnej ści· Sąd przychylit się do jego prośby t guc1c do dyspozyc31 władz. 
zostali straceni, a Nogajskiemu w dro- napis: 8 wśród łez i szlochów, w oczach wz.ru· ~55555555 !!!555555:! 
dze łaski zamienił Prezydent Rzplitel " erdecznle witamy" szonej do głębi publiczności, odbyło się ;: = 
karę śmierci na dożywotne więzienie. i natychmiast zatrzymał swoich towa- przywitanie i pożegnanie małż<>nków· 

Ogółem dokonali bandyci kilkunastu rzyszy, postanawiając nie odmawiać Pod eskortą policyjną wrócił Nogaj-
napadów rabunkowych, lecz jedynie taik gościnnemu zaproszeniu. ski do więzienia w Grudządzu. 
trzy z nich podpadały pod sąd doraźny, Transparent „serdec.inie witamy" lillllll••illl•••••llil•••• 
gdyż co o innych upłynąt Przepisowy wy~tawiła dziaty.ra szkolna nauc~ycie· LEKARZ-DENTYSTA 
czas01kires o popełnienia zbrodni do łowi ~emplerow1, który w tym ~mu po: F KOPCIOWSKA 
schwytania przestępcy. za wszystkie raz pierwszy przybył do w10sk1 w roh • 
te zbrodnie odpowiada teraz samotnie wychowawcy. · vrzyj~ule: 
Nogajski, który już przed kilkoma · mie- Na polecenie Borowieckiego pozo-1 od 9- 3 w domu 1>rzy ulicy j "!!a 

7 siącami również ża jeden napad rabun· 1 stał Nogajski przy drzwiach frontowych I Gdafiskle _. 
kowy zasądzony został na kilka lat wie na czatach, a Retman i Borowiecki teł. 232-55 
zienia. f wpadli do wnętrza szkoły, gdzie stero· od 4-7_ w lecznicy 

·Nogajski sprawia bardzo przygnę·; ryzowali nauczyciela I jego żonę, plą· Piotrkowska 294 
biające wrażenie. Ze skruchą ·zalewając drując całe mieszkanie i grabiąc więk- (przy Górnym Rynku). „ .............. „„ ............ „ ... „„ ... „„. 

Dziś premiera! 
Najpikanlnie)sza 

Dziś premiera~ 
komedia sezonu! 

... 

111. Sie•klewicza r.o 
Tel. 141·22. 

„Nie bedziesz· kurtyzan~" 
W roli gł: Meg Lemonnler ~ Henry Garat 

oraz film polski „KSIĘ2NA LOWICKA". 

Dziś i dni następnych! I~szy austrjacki film w Polsce! „ Mówiony i §piewany po niemiecku! - djalekt wiedeński -

I PRZYGODA NA LIDO 
.... „ ...... „ ..... 1. W rol. gł. ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZtiKE SZAKALL 

tładprogr. tygod. dźwiękowy. - Passep. nieważne . .................................. 
VARIETE - DAtłCltłG Dziś i codziennie. 10 atrakcyjnych numer6w. 

,, TA BA R I N'' Od godz. 5 pp. F IVE '' 
do 9-ej wiecz! I I Pe~lns.p~~g~~~z ~tb:~c:~ny - 0~o1~a~ kabaret-dancing 

Narutowicza 20. Tel. 150·88, 154·80. Ceny konkurencyjne. konsumcja 1 zł. - GABINETY.· 

DR. MED. DOKTóR. Dr. med. Dr. MlQ>. 

L BERPIAn Wołkowyski H. Klaczkowa Al. Kopciowski 
1 Ceg·1eln·1ana uo 4 położnictwo i choroby kobiece CHOROBY WE.WNĘTRZNE 

Specjalista chorób wenerycznych, ,,.,.._ ' p • k k '' Gda"'ska 37 
skórnych I moczopłciowych telefon 218·90! · 0 f OWS łl • 11 

Cegielniana I !5. chor.weneryczne, moczopłciowe tel. 213-66 fe!. 232-55. 1>rzyJmuJe 7-ł wieczór. 
I ak6rne · j od · · d 10-1„•------------

TELEP. 149·07. od ~~e Przyjmuj od 9-1 I [>-9 przyJmU ei c5-z81e11i1?-1e o " I Dokt6r I 
Przyjmuje od 8-11 rano I ..-a W NIEDZIELI! I SWlfTA OD OO· Wlecz. 
wie-cz„ w niedz I święta od 9-1-ef. DZINY 9-1-ef. CENY LECZNICOWE H SZUł1ACHER 

CENY l.ECZNICOWE. -- • 
. DR. MED. DR. MED. 

Dr. 
30

-

2 M. JAKOBSON L NITECKI cr::::r;::::e 
W• BALICKA Wieloletni a~~:~~~ą Ośrodku SPEC. ~HORóB SKÓRNYCH WEN!!- PIOTRKO\VSKI\ 56 

• Złamali K. Ch. RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH tel. 148·82 
ul. Piotrkowska 209 SPEC. CHIRURGJA KOSTNA rlAWROT 32 Tel 21a-18 od I I pół - &. &-o wlecz. w nte-

róg Puste! (Zlama·nia kości i zwk:hniecia) • • dziele I śwt~ta od 10-1 
Nr. teL 19'-0a. D-ra Sterllnga 22 Przyjmuje od 8-lO rano I od 5~ w. Ceny lecznicowe. 

Choroby skórne I weoerycza W nledz. I śwleta od 9-12 w 1.101. •:...-----------· 
orzyJmuie wyłącznie kobiety I dzieci (N.-Targowa) tel. 174-42. -----

~ę~- z~, io&uiiiEM'~ 
!~.-~;· ~: .• :~w·· •• ,;.,.;„~.., 
·~)ff BOL GŁOWY . 
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BÓLE ZĘBÓW, 
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SUWOWE,KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TAB L.E "t"IE K. · 
ŻĄDAJCIE ORY61MALHYCH PROSZKÓW 

z „KOG UTKIE H" .. : 

od I do a I od 7 do 8-el DOKTÓR p la " c RB y Ili o n T" 0000000000000000000000000 
- Dr med 2-30 R 1,1 WZYWAMY WSZYSTKICII, 

D Jiln Po. lak H L. b. • R EI c H E ktl'>rzy nie nabyli losu do 1-e! klasy, r •· li u I cz l"tt>WO ;.~~~~~:.~ka 10 ~~a:~opka;r:?~r;~e w losy 2-ej kl. w 

ul. NAWROT tłr. 7 Spec. chohr61b skórny,chł, wehne-sPECJALISTA CHORóBHSKóRNYCHl\mbulator1·um KURT WYTRZYC, Piotrkowska 141. 
rycznyc mQc;i:op c owyc I WENERYCZNYC • Ciągnienie iuż 14 marca. 

Tel. l64·Zl. C i I I ,Ni 7 LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 0000000000000000000000000 
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O X I Ord • CB l'l"I b r 1- dg 9 !Hiszpaaja~Portugalja 9:0: 
. W Madrycie rozegrany został w 

, • · • niedzielę mecz piłkarski o mistrzostwo Cały sw1at oczeku1·e z wielkiem zaintereso wan1em świata fl_l:iędzy zespoł~mi tt!szpanji i 
• • , „ Portugal11, który zakonczy;ł się wyso-P OJ e dy n k U dwuch osad w1oslarsk1ch kocytrowem zwycięstwem mszoanji w 

stosunku 9:0. Znów jak w marcu ,roku zeszlego r W roku bieżącym ma znów Cam- Składa się na to przedewszystkiem 
i jak przez szereg lat poprzednich cala bridge szanse podwyższenia swego do- że kiTiku najlepszych wiośla;rzy Oxfordu Trzej mistrzowie 
AngUa a z nią td caJy świat sportowy I tychczasowego dmobku, gdyż uważany chorowało ostatnio i nie mogli oni brać 
żyją Pod znakiem wyścigu wioślarskie- : jest ogólnie przez sfery siportowe An- udzi ału w treningach, a nieco spóźnione pięści na ekranie 
go repre zentacyjnych ósemek uniwersy ·glii ·z.a prawie stuprocentowego fawo- ich rozpoczęcie pozostalo ni•e bez wpły- Ruchliwa wytwómiia amerykańS1ka 
te tów Cambridge i Oxfordu. iryta- wu na formę drużyny. Metiro-0.ol•dwyn-Mayer wpadła na świet-

Pytanie kto zwycięży jasno niebie- 1 Drużyna Cambridge wykazuje na do Najbliższe dni P111ZYniosą już jednak ny pomysł zrealizow<l!nia fi~mu. w kit.6-
scy czy ciemno-niebiescy. . tychczasowych treningach bardzo dobrą rozwiązanie kl!o lepszy.~ Narazle czy- rym główne role powierzone zostały 

Oxford czy Cambridge jest zmów na '. formę, podazas gdy w J)rz.eciwieństwie ni·one są krociowe zakłady, przy.:zem i najwyibitniejszym mistrzom płęścii. 
ustach ws·zystildch anglików. j do niej Oxford jest w tym roku znacz· zwolennicy Oxfordu „obstawiają" bar- fiilm ten, którego polski tytul brzmi.: 

Wszelkie sprawy polityczne czy go- , nie stabszy niż w rOlku ubiegłym. dzo mocno swych pupilów. „Bokser i Da.J1Tla", z,aprezenrtiu.je śwl.afu 
spodaircze zeszły znów na drugi plan ! bokserów tej miairy co: Jaok Dempse'Y., 

Prasa angielska roztrząsa wprost s:v \ p 11imo Carnera, Max Baer. 
stemem naukowym szanse obu ws.pół- I ta,. dfit t .,& „0. · Poraz pierwszy na ekranie zobaczy-
zawodniczących mużyn, pod~jąc dokta ! :..JO.a a .rn.pre~fl spora flJO my pięk·~ą wa1~ę. oostęipna. dotychczas 
dnie Przebieg treningów i przygotowań I -n - ł p I - - -.- - dla puiblifaności Amery~n. . 
wioślarzy do tej najwięks'zej w Ang]ji ! Z UQUillZllO em O OD•• 'WOrSZGW'S ue• film ten w Ameryce wyiświetlany w 
imprezy sportowej. I W dniatch 18 i 19 marca . Strzelecki I dz.iinie 15-eij. największym pałaau X-ej .Miuz,y wzbu-

Zainteresowanie anglików wlaśnie tą Klub Spoctowy im. gen. Stanisława Ma- Spotkrunia te ze wz.g'1ędu na ~aaxłz.o dził ol'brzymie zainteresowanie. 
imprezą staje się zupełnie wa.zumiale 1 łachow.s.ki-eigo, obchodzić będzie . Imieni-1 dobrą formę S.K.S. i W.K.S. tnal)ących Warto dodać, że mistrzowie świata 
gdy uprzytomnimy sobie, że jest to naj- , ny I Ma·rs~ał~a P~lsiki, Józefa PilcSUdskie za s:?'bą .sze~eg meczó>y' towar~ys.ki~h, za za wystęip w filmie otrzYttTiaii skromną 
starsza impreza 51portowa świata go, organ1·zu1ąc l!IllG>rezę ~ortorwą, na pow1ada1ą sM~ bardzo mrt~!'es1uqąco 1 z.gro gaię po dol. 40.000. 

Wyścig Oxford - Cambridge od'byl którą złoiżą się zawody pi.iłkankie z madzą .zrupewne na bo>iisiku W.K.S. całą . 
się poraz pierwszy po . wojna.eh napole- I udiziałem ligowego "!:esipo~v Wa·rszaWISlkiej SipOtl"tową piu.bliczność Łodlz.i. B k k J 
onskich w roku 1815. Nosi•ł on jedna:k : Polo:n.jii i łódzkiego W.K.S. oraz tum.ie.:; Polonąa wyistąpi w pe~ym Hgowym 0 S W ra U 
wtenczas charakter nieoficjalny. 1

1
6.ialkówki żeńskiej i męskieij z u<l1z.iałem sJda:dzie z repr~zootacyjn~i .zaw0ooika 

1 

w drużynowy..::h meczach bokser· 
Pierwszy oficjalny wyścig odbył się , ze~ołów H.K.S. i I.K. P. i „Zjedinoczo- mi Bułanowem i Sz.czeipamak1em. skich w kraitt. które <ldbyly się w dniu 

,. dopiero" w 1829 roiku, a nad doprowa- ~ ne" - Na :pienVllzy p•la;n w)'IS'\lwrują si.;; W dniu 19 mą.rea wiecz.ór, odbędzie wczorajszym w Warszawie Polonia 
dzeniem go do skutku pracowali ówcze- : oczywiście spot.kania pi.tkarsikie „Polo· się w lokalu S.K.S. przy ul. P.0.W. nir. 1, zremisowała z Gwiazdą 7 :7. 
śni prezes.i obu klubów uniwersyteckich jnia;; -S.K.S. w d11fu 18 marca i ,_.Polo- uroczys!a akademia d[a c.z.łOOJków i za- Na meczu tym Rotholc (Gw.) poko-
PP. s.hoo 1 Stamforth: . I fi•Ja -W.KS. w dniu 1.9 marca, .ktore z.o wodcikow Klubu. nał na punkty Kazimierskiego i Pastur-
. łilst.<;:>rvc1~n!'. t~n bieg odbył się w cza 1 staną rozegrane na bollSJku W.KS. o go- czak zremisował z Kenigsweinem (G.), 

s:·e fern ~1elk1eJ, Nocy. w tten.ley pca I p „łk • b • k h ł 1 d k· • h pozatem w meczu bokserskim YMCA. 
Londynem I zakonczył s1ę zwyctęst\vem ~ ~ nozn~ na DIS a,,, o z łC pokonała Skrę 13:3. Najciek~wszą.wal-
osady Oxfordu. . . . . ~. U li U ką tego meczu było spotkame Ozarek 

Teraz nastąpiła s1edm1oletnta. pr~er. - W c·1 ągu sobo' ty i· n1·edz1·e11· zostały b . n. :· l · • 'rlt Z"•l:i~z - Głowacki, które zakończylo się odb t J 1836 d · na ramKe. vvh Z:l!W za•„.ic .• . , ,w ~'' -
wa, a ' Y Y .W. ro rnT .. rugi wysc:g roz egrane w Łodzi następujące mecze cza rez~rw : v.· v br:Jrnkr.rz 1. ru/ Ma/ck 1 zwycięstwem punktowem Ożarka. 
tym ra.zem JUZ na amlZle nll: trasie towarzyskie: . Uptas. W meczach bokserskich we Lwo-
W.es tmmst:r - Jutney dal osadzie _Can; ŁKS. - ttakoah 3:2 (1:2). Mecz od- Przez pierwszy kwadrans w Widze- wie Lecbja pokonafa Rekord 12:4 i lias . 
bngde m.oznoś~ do r.ewantu ~ . „ N· był t mon-Tou- e !łqJ'ri Bałczewski, później jed- monea zremisowała ze witazią 8:8. 
szą P_?razkę. Cambndg~ ·zw1~ci.ęzyt , po I · rr • t K" t il w nie etnym skła nak zastąpił go Ts dy: . ' ~ 
raz pierwszy, .wygrywaJąc t~~ 1 ,t:~ ~~~~ r .... ~łtaz~ a- treningu. Dla zwycięzcy bramk:1 t'do yt'i: fł-
R~~zi~i b;~~~~sf1~~~;:s~~~~fę~t~~~ ttako~h grał ambitnie i do połowy I brach 2, Syna~erski, :frajdenrajch . i 
Oxfor·du. prow~dz1ł naw.et w stosunku 2:1.. zda- Chume~ po l, z~s dla, Widzew~: Nowi- robotni.czego Polski W Warszawie 

w roku 1845 odlbywa się ten wy- byw~Jąc bramki przez Pressera 1 Ko- cze'Y'sh Uptas 1 Wrobel. Sędz10wał p. .Mis!rz robotn!c~y .Polski R K. .s. 
ścig znów na innej trasie, jest nią prze- . plewicza. . . . . . . OraJo~oda. . łiaJduk1 spotkał się z ligową PolonJą. 
strzeń od Putney do Mort:ake na farni- ~ .drug1eJ. po!ow1e gra t:J!ec1ekawa 1 U?10n - T?unng --;- ~KS. 0:0. Mecz Z_wycięstw~ w sto.sunku 4:2 (?:.2) od
zie. Na tej trasie odbywa sic ,, y~cig a . niskim pow~m1e, toczy, się pod· zna- zakonczył . się . . wymk1em bezbr:m~ko- most~ po cie~aweJ , ; .walc~ Pol oma, d~a 
nieprzerwanie i odbędzi.e sic; iÓwn:eż w k~em przewagi ŁKS-u, ktory ostatecz- wym, pormmo 1z oba zes?oły miały któreJ bramki st~zehlt: Se~ch~er 2, Łan„ 
roiku beżącym. me wygn:wa 3:2. . . wiele korzys!nych sytu~CYJ podbram-

1 
ko' i Zgliński po 1. : . , 

Qd roku 1859 o<lbY\vają sit: już wy- . B!amk~ dla ŁKS.-u .zdobyli: Ta~eu· kowych. Umon - .~ounng wystąpił zJ , 
ścigi regularnie c'l r.Jku aż d.:> wvbus"Jm s1ew1cz 2_ l ;Król 1„ Śędz10~ał P; Stępień. pa.ru rezerwowymi 1 bez Swłętosław- CMecze piłkarskie ;, '·'.. 
wojny światowej. v./ cl·U!'U dotydi-:za ~1ak~ab1 --: yv!dzew o.3 3.1). Mecz sk1ego., . 
sowych 104 lat is•·ó!riiq, '.~; !~-inknre:JcJi o~byl ~ie na c1ęzk1m. rozmoktvi:n tere- . W NKS-1e wystąpi! nowopozyska- na boiskach krajowych· · 
Cambri<lge zwyciężył 44 razy. Oxford n~e. Widzew . wystąpił w s~ladzie osłar ny Paw~ak. . . W meczach piłkarskich rozegra-
zaś 40. Jedyny raz, w roku 1877 wy- b1onym .brakiem. Olo~ows~1ego, Jasku- .. W p1~rws~eJ połowie prz~~agę ma nych w kraju w Warszawie Legja po
ścig nie dat zwycięscy, gdyż zaszed.I ty. ~zyzykowskiego 1 Bonczyka. ~ak- Umon - ~o.i;rmg za.ś w drugteJ . . WK~. konała w sobotę Gwiazdę 7:2 (:3:1) i w 
niezwykle rzadlki wypadek „martwego k.abi grała z P~meran7emblum~m 1 Ba- W obu dru~ynach d.obrze spisały się niedzielę Marymont 5:0 (3:0). Swit 
bie:m", gdy obie osady pnybył do me- smem, wy~azuJąc duze zg.rame. Mecz tyły, natomiast ataki wykazały mal~( zwycięż~rł Elektryczność J:l (2:o), 
ty iednoicześnie. był do~ć. ~1ekawy .. Pr~ewazał~ Makka- sk~teczność w ~rze podbramkowej. Sę Swit - , Pr,ąd 6:l, Wars~awianka _ 

Do czasu wybuchu wojny światowej b1, częsc1eJ atakuJąc I strzelaiąc dużo dz10wat p. Stępień. Orkan 8: 1 (2: l) i Sarmata - , ~akką.bi 
oowod.zifo się w tych biegach znacznie Ud • • t 1:0, w Poznanm Wa~ta z~yc~ęzrla tt. 
!-e,pjej ósemce Oxfotru, któr:i mi::tia na . any . POPIS g1mna.5 yczny c. ~- 3:0. w Krak?WJe . \Ą(.1stą - ~.r.9~ 
swem koncie o osiem zwycięstw więcej wodza . 3 :O (2:0) 1 Cracovrn. - Po gon 
od konkurentów. Znacznie gorzej powo- W sobotę odbył się w sali Teatru przerwy pomiędzy poszczególnemi nu- (Ka~?wice) 3:l .<2:o)„ Brc.tmki dla. Cra-
dzi się obecnie reprezentacji Oxfordu, Rozmaitości popis gimnastyczny Szter merami i zbytnie przeciążenie samego coyn 'Zdo~ył Kossć1k . a dla Pogom Cz9· 
gdyż na czternaście wyścigów Powojen nu. Popis, w którym brało ogółem u- programu, co byto dla widzów nużące. raJ. ' ' . , ' 
nych zwyciężyła ona Jedynie Jeden raz, dział przeszło dwustu gimnastyków wy Najlepiej wypai;lty ćwiczenia kombi- HOIBDdJ•a' .,,_.., Be. ~lg' J·'a' g·

1
,31 (4:1~ ulegając trzynaśde razy osadlzie Cam- kazał, że na tern polu pracuje Sztern nowane najnowszego systemu grupy } 

bridge. i pozwalając tern samem wy.prze . bardzo owocnie. męskiej i żeńskiej, dalej gimnas'tyka dzić się o czte.ry spotkania w ogólnym k Mecz piłkarski o mistrzostwo 
b.1 . t , • Zaniedqana w Łodzi gimnasty a wzorowa systemu Bukha w wykona- ~wiata 1 ansie caiegio wyscigu. znalazła w klubie tym pełne zrozumie- niu wzorowej grupy męskiej, ćwiczenia . . "'. • 

Z ciekawszych momentlów Uej nie- nie, jako ' ćwiczenie odpowiadające naj- na poręczach, „fabryka'' i piramida koti · W A~sterdam1e 'r mecz.u o mistrzq, 
zwykłej rywalizacji przytoczyć wypa,- bardziej chara.kterowi masowego wy. cząca cały popis. stwo świata łiolandJa pokonała. BelgJt, 
da , że Oxfordowi udało się dwukrotnie chowania fizycznego propagandowego Ogólny poklask zyskały sobie też w sto~tm!m 9 :3 (1 :1). . 
odnosić dziewięć ilrnlejnych ziwycięstw, przez klub robotniczy. . ćwiczenia dziatwy, wśród której wi- Wrdzów przeszło 30 tysi~ęcy. 
który to rekor pobił Cambridge dopiero Popis sam wypadł zupełnie zada- dzieliśmy maleństwa kilkoletnie, wy
w ubiegłym roku zwyciężając poraz walająco. Szwankowała jedynie jego konujące wzorowo skoki przez kozły. 
dziesiąty z rzędu. techniczna strona, a więc zbyt długie Całość wypadła bardzo dobrze. 

: Setny mecz piłkarski .otwarcie obozu Zawody lekkoatletyczne 
reprezentacji niemieckie) treningowego na Bielanach w haU poznańskie). 

W Luksemburgu rozegrany został W dniu wczorajszym nastąpiło w W dniu wczorajszym odbyły się w 
międzypaństwowy mecz piłkarski o mi warszawskim CIWf-ie na Bielanach hali sportowej w Poznaniu zawody lek
strzostwo świata Niemcy - Luksem- otwarcie kobiecego treningowego obo- koaletyczne przy udziale czołowych 
burg, zakończony zwyciestwem Nie- zu lekkoatletycznego, którego kierow- zawodników lokalnych. Najlepsze wy
miec w stosunku 9:1 (5:1). Bvl to setny nikiem jest kpt. J. Barana a trenerem niki były następujące: Jasieńska w rzu 
międzypaństwowy mecz piłkarski re-1 A. Ceizik. W obozie biorą również u- 1 cie kulą uzyskała 11·23 m., Zakrzewski 
prezentacji niemieckiej. Widzów okola dział czolowe lekkatletki łódzkie Waj-1 skoczył o tyczce 3.50 m. i w biegu_ ua 
11 tysięcy. sówna, Janowska. Smetkówna i Kwaś- 3 kim. Jakubowski uz:vskal czas 10.08 

niewska. I mtr... · 

Niedziela na bo·iskach 
za·granlczl1ych 

W dniu wczorajszy'm z ciekawszych 
meczów piłkarskich zagranica notuje
my: · W Luksemburgu w meczu między. 
państwowym Niemcy pokonałv Luk
semburg 9:1, w Paryżu: Szwaicarję. p0 
niezwykle zażartej w~lce ookonata 
Francję 1:0. 'Ne Wiedniu w meczach o 
mistrzostwo Wacker zwyciężv t Rap:d 
4:3, Admira - łfakoah 5:2. w Budapc
sz.:..ie Ujpesti zrem isowało z ttunga ~ją 
1 : 1 i. w Pradze Kia dno pokonato Spar
tę 5:1. 
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Rząd S!anów Zjednoczonych oostanowil zwolnić wszystkich pilotów cywilnych FotogirafoWi uidalo się oohwydć decyldiujący moment wallki na grzlbiecie ~d~
obsluguJących fl.otę handlowa i zastąpić ich pilotami wojskowymi. Na zdjęciu J cegio lkonia. Orygii111ailma ta l'IOz.ryWka mł?.il'1a miejsce na doroczinyich w1~lk1cll 

widzimy pilotów cywilnych w chwili dymisjonowania. ćwiczeniach wojskowyioh angJie lsk1rej armji tUJbylczej w Delihi. 

;r AK BYŁO W ~OKU 1900. 

Jedne z ipierwszyich samochocilów firan
CUJsldch, 'll!Żywaine w rdlru 1900, prze-
1transportowaine zostaly: Ob mwzeuim 
wyiwotwjąc na iUJllcaah Pa1ry:Ża wiieillkli~ 
· ml111teresowame. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

W EdLnburgiu p01daje się co goCiziimę sy ginat czasu zap.omocą s°t'l':Zału armalnleigo 

naszą interesującą dyskusje„. 
Joe odprowadził Gladvs do domu. 

'lrzu próbg. Zdawało mu. się, iż znalazł w niej wy
marzoną towarzyszkę życia. Gdv skru
szony młodzieniec przybył następnego 

Ody chcesz poznać istote kobiety- giemi spojrzeniami, a wśród gości1 rozle dnia do swej ofiary, zamierzając zto
mówit stryj Joego - musisz wvlać na gały ~ię nieprzyjazne szepty. Joe miał żyć u jej stóp serce swe i ręke - prze
jej nową suknię kielich czerwone·go wi- wrażenie, iż zniszczył nazawsze życie raził siię. Uirzał przed soba Glaays w 
na. ludzki1e. 1 jej zielonym kostiumie, z wie1ka plamą 

Stryj 'James oył autorytetem w spra Po chwili puaerniczka znalazła sie po ror:lanym czerwonem winie. I na:gle 
wach kobiecycn. ' w rączkach Mabel, pomadka uzupełni-' Joe stracił sympatię "do egiptolo·gji oraz 

loe chciał siię ożenić. Miał na w:riio- ta startą nieco czerwień warg i miękki Il dla wszysl'k:ich~ którzy się nią zai!Uuią. 
ku 3 czarujące, lecz z.upełnie oamien- zapłakany gtosik odezwał sie: Przyszła tedy kolei na Gwendolinę, 
ne dziewczęta. Wszystkie mu się bar- _ Widziałam u mego krawca cu- matą, nieco zwariowana, lecz śliczna 
dw podobały i dlatego nie m·6gł się zae downy kostium srebrno - szarv. Dar- właścicielkę magazynu sztuki stosowa 
cynować na dokonanie ostatecznego ling. może go obejrzymy? Mam nadzie• neJ. Dziewczyna odrzuciła jego zapro
wyboru. ' ję, iż w kolorze tym będzie mi 'do twa- szenie do kawiarni, zanroponowata mu 

Przypomniawszy sonie wyifaszany rzy. ntomiast, aby odwieazil ją w atelier. 
przez stryja Jamesa aforyzm. '.Joe roz- W fostiumle Mabel wyglą.dała Jal< _ Zrobiłam sobie nową pyjamę. -
począł swój eksperyment od słoakief. wcielenie pqeziL Lecz po wyjściu od fantastyczna. Biała ze złotem i taaaka 
iasnowtosei Manel o błękitnych' oczacn krawca 'Joe wiedział już, i:ż Manel nigoy piekna! Musisz ją obejrzet. Przynid 
i aziecięcym uśmiecliu. 'Auto iego za- nl'e zostanie jego żoną. też trochę alkoliolu, goyż mnie starczy 
wiozło oboje do sympatycznej restau- Na obiad zaprosił Olaays, mą'drą oo- pieniędzy tylko na zakąski i herbatę. 
racji. centkę egiptologii-. Gla'dvs oaznaczata 'Joe przyszeoł, uirzat Owanaolinę l 

Słoaka MaoeI przysłucliiwata się z się pewnością sienie i znała żvcie. Sie- oył oczarowany. Pyiama była istotnie 
marzącym wyrazem w oczacli słowom Clz.ąc przy lunchu w swvm zielonym piękna, a Gwendolina w świetnym hu
'Joego, gay ten cliwycit nagle kielicli 'do kostiumie, zaraazała jeanakowe zainte- morze. Młoazieniec przeklinał iuż swe
ręki i oto czerwona struga wina trys- resowanie dla polityki, jak i Clla nowycli go stryja z jego pomysłem oraz przy
neła na śniefoo - białą suknie orzerażo„ ta~'cow... 1 • niesione czerwone Chianti. 'Miał przeCI 
nej dziewczyny. ; Ody kieHcli Boraeaux znalazł slę na sobą prawCI.ziwe arcyazieto. 'Ale 'Joe oył 

- Biel słonca: - ;cze·rwfo?l lfrwI - zl'elonym kostiumie Olaoys. młoCla konseKwentny i znLszc-zył arcydzieło. 
przemknęło przez myśl 'Joego. I aziewczyna zblaała, lecz PO chwili po- Gwenaolina spłonęła ntmiencem. po 

Spojrzał na swą przyjacfótlCę: z ·o- częta z uśmiechem na ustacłi. lecz oez chwili zblaata i nagle 'Joe uczul na 
czu jej polały się rzęsiste .tzv. ~oe usi- skutfo, usuwa'ć ślaay nieostrożności swej twarzy mocny policzef. Wściekły, 
tował ją uspofoi'ć'. M'aoel tkała roździe- 'Joego. 1 1 wyskoczył z pracowni. 
rająco i z'dawała się by·ć niepocieszona. - To nie ma znaczenia. moi cłitop- Na nic wszystkie proov. 'Joe posta
Kelnerzy obrzucali przestęoce ztowro- cze. Żałuję tylko. iż musimy nrzerwa·ć nowit zostać kawalerem. Na nieszczęś-

ULICA KROLA ALBBRTA 
WE BRANCJI. 

W :EJ'isaibethvfilrre o·dbyfa się uiroczystość 
pnzemianowamia jednej z Uilic na u1loę 

fm. króla Al/berta. 

cie uazajutrz zadzwonił telefon. 
-- ttallo, tu Gwendolina. Zachowa

łam się wczoraj, jak niesympatyczna, 
niekulturalna gęś. Chciałam ci pokazać 
moh\ nową pyjamę. Czerwono złota. 
I taaaka piękna!... Przyjdź do mnie, to 
ci ją pokażę i cię przeproszę, dobrze? 

I Joe posz~Clł. Znów zastał Gwendo
linę w świetnym humorze. ubraną w 
pyjamę koloru wiśniowego, która wy
dawała mu się trochę z.naioma. Joe byt 
zachwycony. I 

- Czy barazo aużo pienleazy wy
dałaś na to cudo? - W glosie jego 
brzmiała prawdziwa skrucha. 

- Strasz.nie dużo, c.atv majątek! 
'Jakiś ty głupiutki, najmilszy. Przecież 
zaplamioną pyjamę farbowałam na czer 
wono. Własnoręcznie. A tv nawet nie 
(fo1strze·gasz tego i przypuszczasz, iż 

jest nowa. A. ja talka "dumna bvtam z me 
go dzieła„. 1 

Oczywiście. że Joe ożenit sie z 
Gwendoliną. W mieszkaniu ich netno 
]est ręcznie malowanych noauszek, a
bażurów i la·lek. I 'Joe nigay sie nie do
wiie, że Gwendolina, ta madra. mata 
Owendo!ina, , ntychmiast po je·go ni~
udanei wizycie spalita swa biato - zrotą 
pyjamę i uszyła wzamian czerwono-
złotą. 1 

Bo niema faanego ·śro.dka na usunię
cie plam z czerwonego wina.„ 
Czyż jednak mężczyzna musi wszyst

ko wieazieć? 
Zet. 
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